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UiemtJ 1nntifilłY ~o ~n~owy 11nrerni~ów i torne~owrów Drugi dzień pobytu floty polskiej 
"" Finlandii 

na DDdstawre umcwr morskiej z Anglia HELSINKI. W drogim dm1iu poby­
tu w Helsinki okrętów floty pol­
s.ki·ej, .minister sipraw wojskowych 
wyidlał na. cześć ofic.erów :po.l&kicb. 
śniad.amJe. PO)poł'udniu charge d"af­
fai.ries poiBel.sUwa R. P. Roman Hu-

.BERLIN. UrzęOOwo kiomumdk.ują: 
W zw.iąU.u z umową. lllOOSlką nie­
:mie.Clko - bryieyjsiką, ustalają.cą wy­
po.r.ność fiaty 1niiamiookiej nia 35 
proc. Wypoirru()ści floty angielskiej, 
iroZipocznie B'ię w ciągu bież. roku, 
względnie już się .rozpo.c7.ęła budo­
wa na1&tępujących niemiecikich jed-
111ost~ morakieh: 1) d!Wa painioerni­
lki o wy:pOTnośei 26 łqs. ton każdy 
z działami kalibru 28 em., 2) dwa 
lklrążowniJci po 10 ty.s, tan katdiy z 
d?;iał.ami 20 an., 3) 16 it.oirpedow· 
ców 1625 ton. wy;porności ka.My, 
lkaliber diz.iał 12,7 cm„ budowa tych 
torpediow.ców lrOOjpoczęta ro.stała 
O'Lęści<>wo jwż w r. 1934/35, 4-) a) 
20 łOOizi podwOO!Ilych po 250 tion. 
Pier'WISU z tych łodzi włączona zo.. 
stała do floty cz&"nnej w dn. 29 

Minister KośtlałkofOskl 
ue LUJowle 

LWóW. O godz. 22-ej pl'fybył do 
Lwowa minister spraw w.ewnętrz.. 
nych Mairja.n Zynd.l"a.m-Kości.ałkow­
ald IP<> przeprowadzEmi u inspekcji 
W10jew6d?..tw tarnnpolskiego i sta­
niała.WJOwskiego oraz t!/taroo;t.w. W 
dn.iu juitrmejsey;m p. milliistier · pne­
prowa.dzi ' lm!-trację wojewódzkiego 
urzęd'U: we Lwow'.i.e. z <>-ka'Zji poby­
tu p. ministira Kościaiłkowekiego we 
Lwowie, "WOjewoo131 lwowski Ull'zą­
&a herba.tikę .z itrd.zi:a.łem p.rzed.sita­
wfoieH mfojs.oow-ego społeczeństwa. 

czerwca 1935 r„ dwie dalsze zaś są 
Spw:liZCZiOne ju.ż na ·wodę, b) 6 ł'odzi 
podrwodnyeh po 500 ton każda :i c) 
diwie łodiz.ie podwodne po 750 ton. 

W przyigotowaniu znajduje s.ię po­
za.tero bu.doiwa pierwsvej awjoma.t­
ki waz planiy da.Lsz.ej rozbudowy 
niemiecki-ej floey wojennej. 

' , • .L 1 , „, •' ' • • ,1 ' \ ' ~ '. • , ' I 

W Gdańsku zamet i represje 
GD.q\.ŃSK. Z {PO'lostałych w wię- się w S'łre!n miestkani1u b. dowódca oom ub. miesiąc.a srowtairnyszenia 

zieniu uiraędników gdafu!ikich, are- ioomodowo - socjal. s.ztminnówek lot- :n:iemi-eclko - naroidiowego pod. n1azwą 
sz:towaruyoh w zw.iązku z zebra-' niczycih w Gdańsku ppłlk. a:rmji „Związek narodowych wrzędników'', 
ni.em ni.emieclro-nairodowego związ- pnuskiej Birnbacher, ikt6cy, jak twierdąc, że organiz.acja ita wiiło­
ku urzędn.ikÓIW, eme.nytowamiy .nad- wia<h>mo ibył zwolennikiem Roehma. wała stworzye wyłom w szeregach 
n<ka s.en.a.clti 71-latni dr. Webar Swego .czasu Bi.nrb.aclier był aresz- narodowych .socjali&tów. 
oraz sekreta.Tz })Ol'icji w atanie spo- to'wlall!Y lXJd zatrrutem popełnienia Ten sam los spodikał 001gani2ację 
czynku Ohallia., zostali przeik~ 'Iladua:yć, następnie jednak udało „badaczy pis.ma śwliętego" którym 
sędziemu śledlczemu, ildJóry 'PO pne- mu .się -tWyl3okać ca-llrow:iitą :rehahili- zaa'ZUiC'.a się działa.lność komuni­
słuchaniu wypu;ścił dch ·na wotną tację. Jednak nie powołarrro go wię- g.ty:ezną nia podstaw.ie ootatmiego 
stopę. Jednakowoż policja politycz- ciej Il'8I poprzednie zajmowana sta- procesu klomulnistów. ~ ten 
na natyehmias:t po .z.wolnien·iiu kh, .:oowisko, które obejmuje obecnie WiYkazał jednaik, jak wi.ad.omo, u 
osa.:tWiła unędlnlików w areezcie o- ma.jw_ ;policji Betthe. I tadinego Jronit.aktu między (tBSądzo­
chironnym. GDAASK. Po.Iicja gdańska rLa~ii.e- nymi komunistami a wepomnianą 

GDAASK. Wl Sqpota:ch zas.tnelił sliła diiala.mość utworzo.negio z koń- orga.nii7iaicją nfo byił-o.. 

ftie~ei1ienoie wywo1U l Hiemier Je1iner -marki'· 
BERLIN. Niemieckie biuro infor 

macyjne donosi z Trewiru: 
Na granicy celnej w Stein­

bruecken zatrzymano w nocy z so­
boty na niedzielę autobus z 20 po­
dróżnymi belgijskimi, udającymi się 
do Belgji. Podczas rewizji znalezio 
no w. baku benzynowym 5 tys. ma-

rek niemieckich. śledztwo usta1ił9, i 11 mężczyzn aresztowano. 
że podróżujący przed wjazdem do Kierownik wycieczki narodowo­
Niemiec kazali sobie wystawić cze- ści belgijskiej, który prawdopodob· 
ki w „registermftrkach" na wysokie nie namówił podróżnych do tego de­
sumy, a następnie przy kontroli gra wizowego przestępstwa, zdołał zbiec 
nicznej podawali, że pieniądze te zagranicę. Uciekinier jest podobno 
wydali w Niemczech. Pieniądze il znanym przemytnikiem dewizowym. 
autobus .skonfiskowano, a 9 kobiet 

Co przynosi numer 
ODPQ~~~!! (artykuł Polska POfllinna odegrać role medJatora 

wetępny). • d N• • · F J 
JAK WYGLĄDAJĄ ZBROJENIA mię zy 1emcam1 I ranc ą 

SOWIECKIE? 
NOWE OBLICZE" FRANCUS- .RZYM. ~a~iąz.ując d:o berlińskiej są ty.lk.o :pierwsze Sl.]jgestje - pim.e 1 (pragruie d żie lronitynenit iruam miia.ł-

KIEJ RIWIERY. w,JzY't!" Dlll'llll~ ~~, „P~polo duenn:ik rzymski. · EUJT,Oip8. .d10stła I by 'OltlrzY'mać go~ irą.k P-0as:kt. w ka.ż-
KONIECZNOSć ELEKTRYFI· d .Itai1fa ~~' 1z ~owno prziecie <io -takiego stanu, że wszel- dym irarzi:e j•est ma;crmrie mniej 

KACJI ruemiecka Jak 11 fraoowska prasa ki~ :rozwiązainfa są możliwe. Wśród pr.awdiopod<l!hrue, b,y kontym.erutowi 
WARQNKI BEZPIE~STWAł w;ya~aił'a. pm.~m:, by . ~o~ n.kh róW111ież d te, że bliskim jest nam.emu pokój taki mogł.a of:iaro­

NA LETNISKACH PODSTOLECZ· pod3ęła ~ ti:lcJ1 med~atOO"ski.e:1 mi!- pokój, iktó.r~o się tak pow:i~chiniie wać .Atn.glja. 
NYCH. dzy; Pa:rp.em a Berlinem. Nairari.ue 

- Parowiec ,.Principessa .Maria" wy· 
raszył z Neapolu do Wschodniej Afry­
ki, zabierając na swym pokładzie 70 o­
ficerów, 1.100 żołnierzy i materjał wo­
jenny. 

- W Nowym Jorku zmarła w wieku 
łat 57 znana filantropka p. Vanderbilt. 
P. Vanderbilt rozwfodła się ze swym 
mężem w Paryżu. Syn Jel William V an• 
derbilt jllllior a~ęł w WJPadb auto­
Jllobilowym. 

Diem[J [~[i IDlHłat ~ilDJm ~rajem iro~ta W ~ilnei (DroMe 
BERLlN. „Deutsche Allg. Ztg." ~u ilrombim;acj.e - ośiw.i:adcz.a dzi.en-1 ko strażnik spuścizny Marszałka 

występuje przeciw rozpowszechnia~ nik - mijają się z podstawowym Piłsudskiego oraz jako przezorny 
nym zagranicą pogłoskom, jakoby faktem, kt6rym jest geograficzne znawca stosunków niemieckich mi­
berłińska wizyta ministra Becka po położenie Niemiec. Dla Rzeszy nie nister Beck bez zdziwienia przyjął 
zoatawała w związku z rzekomemi istnieje żad.na orjentacja, ani za- potwierdzenie tegó faktu, w czasie 
obawami Polski, it. Niemcy po za- chodnia ani wschodnia. „Wiemy, pobytu swego w Berlinie. Dobrze 
w.arciu um-0wy morskiej z Anglją czem jesteśmy i pozostaniemy tern, zr-0zu•mioa.łlvm celem po'kojow:ym Nie­
zdecydowały się przejść do t. zw.

1 

czem byliśmy, t. j. „krajem środka" miec jest pozostanie silnym kraje".Il. 
orjentacji zachodniej. Tego rodza- - dodaje „Deutsche Allg. Ztg.". Ja środka w silnej Europie. 

tlonarchiścl austrJacc9 co oczekiCJlanlu· HabsbllrDófll 
nister rolnictwa Reithner oraz przy 
w6dca legitymiat6w bat". Eisner. 
Bar. Eisner oświadczył pnedstawi· 
cielom prasy r .że obecnie ~ 

wysłani na dokooiczenie studj6w 'do 
Wiettnia dwaj bracia Ottona. Zwrot 
d6br Rabsburgom odbędzie się 1 sty 
c~-1936 l.'Oku. 

zarski z o.k~ji pobytui polskiej ma• 
rymarki wojsko.wej podiejmowal 
prziedstaw.icieJi :reądiu~ lkÓ;r;rmisu dy· 
plom31tycznego, M;.S.Z„ M.S. Wojsik.; 
.sztabu głównego marynank:i i .armji 
oraz ireprezEmtlmtów prasy fiu· 
skiej. 

WJecZ'Olrem na pok.ładzie kioolltl"" 
torpedowca „Burza" komandOO" Ma--; 
jewaki wyidlał obiad, w którym wzię­
li udział i:>rzed.s.tawicieJ.e M. S.° 
Wojsk'. oraz wyżsi -0fioerow.i-e flo~; 
i rairmji. 

Wczorajsze prz1ieci1 
na Zamku 

P. Prezydent R. P. przyjął wcz~ 
raj premjera Sławka, który informo 
wał P. Prezydenta o bieżących pra„ 
cach 1·ządu. 
Następnie P. Prezydent R. P. przy; 

jął marszałka Sejmu Switalsk:iego i 
marszałka Senatu Raczkiewicza, któ 
rzy w związku z zamknięciem nad-: 
zwyczajnej sesji parlamentu złożyli 
P. Prezydentowi R. P. sprawozda ... 
nia z prac tej sesji. 

Wreszeie P. Prezydent R. P. przY, 
jął prezesa Najwyższej Izby Kontro , 
li dr. J. Krzemieńskiego, który zło-1 
żył P. Prezydentowi R. P. sprawo·. 
zdanie z bieżących prac kontroli. 

Potrzeb 
ś, p. ttlthnła Bobrzvńute20 1 

KRAKóW. Dzisiaj przed połud.., 
niem z kaplicy na cmentarzu Rako"' . 
wieckim w Krakowie odbył się po-.• 
grzeb ś. p. dr. Michała Bobrzyńskie- , 
go, b. prof. Uniw. Jagiellońskiego. 
członka czynnego Polskiej Akade­
mji Umiejętności, b. namiestnika; 
Gallcji przed wojną. W, pogrzebie ' 
oprócz rodziny zmarłego wzięli u· 
dział reprezentanci władz z wie~ 
wojewodą Walickim, radcą woje­
wództwa Stankowskim, imieniem 
miasta prezydent dr. Stanisław Kli ... 
mecki, Senat Uniwersytetu J agiel­
lońskiego z rektorem prof. dr. Ma· 
ziarskim, przedstawiciele Akademji 
Umiejętności oraz wielu innych 
przedstawicieli świata nauki oraz 
sfer politycznych, kt6rych zmarłY, 
był przedstawicielem. Na grobie 
złożono liczne wieńce. 

PrzvJecla u ambasadora 
hr. Raczyńskleto 

LONDYN. Rumuński minister. 
spraw zagranicznych Titulescu pod 
czas swego pobytu w Londynie .zło-­
żył wizytę ambasadorowi R. P. Ra„ ' 
czyńskiemu. 

LONDYN. Ambasador R. P. W. 
Londynie Raczyńs.«i podejmował 
dziś śniadaniem bawiącego w ~n­
dynie emira Sauda. następcę tronu 
Hedżasu - Saudji, któremu towa· 
rtyszyli przybyli z nim d-0 Lon.dyńu 
podsek'retarz stann do spraw zagra„ 
nieznych Saudji Fnad Hamza oraz 
poeeł Sandji 'Jl. Londynie szeik. Ha„ 

- Wsk11tek nłeośtn>inoifcl fecłnefo a 
robotińk\Sw w składzie towar6w pod 
Eter (na Węiznech) nasbtpil wybuch 
siarki. Budynek uwalił się. Jeden ro­
botnik został zabity, wiel:u innych, a 
WD.a 11~c:lao- !Mlaiłfli-; c:ię&ic.-1:.-, 

BER.LIN. Niettiieckie Biuro In:f'or 
maeyjne donosi s Wiedhia: Wezo­
raj odbyło się wielkie monarchist,Y'­
czne zebranie, w którem m. in. wzię 
li u~ł a~~ ~iUSZa mi-o \ !'u: ~»o. 

Wykwintny napój orzeźwiający, egzotyczny ,,RUM-BA'' Z LODU RYBINSKIEGO 



ODPOWI~K . 
. \ ., 

Wielka wschodząca gwiazda fa- ' wsrorzędną; kto kieruje sprawami~l Krzyżanowski, musi to po-
szystowskiej Francji, płk. la Rocque, państwa, nie radząc się parłamen-1 ję}rie wiedzialności jako jedno 
we wszystkich udzielanych przez tu ani ża-dnych ciał doradczych, ten z najbardziej podstawowych nowej 
siebie wywiadach podkreśla jed.no: musi mieć to poczucie odpowiedział etyki uwzględnić. Ma to poczucie w 
„Na.leży przedewszystkiem wprowa- ności. że tego poczucia brak było i sobie coś z heroizmu i jako takie 
dzić do życia publicznego poczucie jest bardzo często rządom o zakro- zasługuje na uznanie. Ale nie każ-
o d po wiedz i a 1 n ości". ju parlamentarnym, to się pokaza- demu dane jest być bohaterem, 

Nie wchodzimy tu w rozważanie ło wielokrotnie. Przeciwnicy syste- nie każdy urodził się bohaterem. 
szans faszyzmu we Francji, ale kła- mu parlamentarnego właśnie kłaJą Poczucie odpowiedzialności przera­
dziemy nacisk na samo zagadnie- nacisk na potrzebę wytworzenia po- dza się bardzo często u jednostek 
nie odpowiedzialności. Jest to poję- czucia odpowiedzialności. moralnie niedostatecznie wyrobio­
cie, które we współczesnej etyce po- Krytyka współczesnej moralności, nych w szkodliwą megalomanję, a 
litycznej odgrywa rolę niemal decy- jak ją u nas jeden z pierwszych, a gdy wyradza się w systemie biuro­
dującą. Wyłania się ono powoli i sy- może wogóle pierwszy, przeprowa- kratycznym w zasadę t. zw. swobod-
stematycznie na tle walki z niezdro- · 

- +,;„ ,..; •' 'I ~ . ' '• • 1' ' • • ...,, • 

ne~ uznania, prowadzi bardzo C?.:ę­
sto do wyników z punktu widzenia 
interesów państwa raczej szkodli­
wych, a czasem wręcz zgubnych. 

Każdy, kto rządzi na jakimkol­
wiek szczeblu hierarchji, powinien 
mi"eć poczucie odpowiedzialności i 
urabiać je w sobie. Ale poczucie 
odpowiedzialności to nie znaczy po­
czucie zupełnej swobody działania 
bez oglądania się na jakiekolwiek 
wzgl~dy - lecz właśnie przeciwnie. 

Z. L. 

wemi przerostami systemu parla­
mentarnego. Jedną z cech tego 3y­
stemu było ·i jest niewątpliwie, że 
za przebieg rządów w danem pań­
stwie bra,ła odpowiedzialność par­
tja, czy też pewna większość. To bra 
nie odpowiedzialności było popro­
stu bardzo często ucieczką od od­
powiedzialności. Rząd zasłaniał si<,: 

w związku z konfliktem abisyński111 
względem na partje lub też krył się LONDYN. Nawiązując do sobot- mowa Ameryki pod adresem Abi-
za nie. niej rozmowy ambasadora brytyj- synji sprawiła w Londynie wielkie 

Skomplikowane warunki życia po- skiego w Paryżu Clercka z Lavalent, wrażenie i w opinii publicznej za­
litycznego i gospodarczego w ostat- „Daily Herald" podkreśla, że była czyna się zarysowywać wyraźna 
nich latach wytworzyły w różnych to trzecia wizyta Clercka u Lavalal tendencja niemieszania się wogóle 
państwach potrzebę uciekania się w ciągu 5 dni. Według dziennika, do sporu i pozostawienia Abisynji 
do t. zw. pełnomocnictw. zwracRli- dyplomata brytyjski żnów usiłował jej losowi. Tego rodzaju stanowi­
śmy wielokrotnie uwag~ na tern przekonać premjera francuskiego o sko zajmuje dziś zdecydowanie 
miejscu na symptomatyczne znacze- konieczności wspólnego frontu obu „Morning Post" i „Daily Mail", a 
nie instytucji pełnomocnictw, jako mocarstw w Genewie w sprawie A- „Times" i „Daily Telegraph", które 
objawu charakteryzującego przej- bisynji, ale podobnie, jak w poprze- wciąż jeszcze zasłaniają się konie­
ście od systemu parlamentarnego do dnich w!padkac:1, bez ~owodzeni~; cznością ratowania Ligi Narodów, 
- nazwijmy go _ a.utorytatywne- FrancJa, zda1?1e~ „Da1~y H_erald_. nie czynią tego dziś z takiem prze­
go. Możnaby szumnie powiedzieć, że stanowczo odmo:v-1ł_a .wspolneJ akc~1 konaniem, jak przedtem i przewi­
pełnomocnictwa są początkiem koń- franc~sko-brytyJskieJ w . Gene":1~ dują, że w braku współpracy ze 
ca systemu demokracji parlamen-1 ~rzec1wko_ W~o<;hom. .w1.ado~os~1 strony francuskiej Anglja będzie 
tarnej, są przejściem od niej do in- mny;h d_zienmkow o teJ w1zyc1e ,me miała rozwiązane i wolne ręce. Wa­
nego typu rządów. Tern się tłoma- są rowme _neg~t~n.e, ale ~aogoł z żny, co do określenia stanowiska 
czy, że np. demokracja francuska prasy ~n~1elsk1eJ .~ue wymka,_ a~y W. Brytanji będzie kontakt Baldwi­
tak broni się przed udzielaniem rzą stanow1s~? FrancJI u.l.egł~ zn:1~me na, Hoare'a i Edena z Avenolem, 
dom pełnomocnictw, ponieważ upa- na korzysc W. BrytanJI. Rowmez od 

który dziś wieczorem przyjeżdża do 
Londynu. 

LONDYN. Agencja Remtera do­
nosi: W Izbie Gmin mim:is.ter spraw 
zagł'. &r Sa;muel Hoaire oświad­
c.eył, że propozycja rządu brytyj­
ski.ego, d~tyczą.ca 1U&tąipiie-n.ia Abi­
s.ynji portu Zeila i kory:tarza w 
SomaH brytyjskirej, musiałiabay iść 
w parze z krokami zmierzaj ąic,emi 
do ochrony :in.teiresów h.11clm.ości u­
stępow:anych teryto.rjów. 

Rząd: abisiyńsiki musi.a.łby Sipeejal­
n.ie gwarantować że na terenie od­
srt.ąpiOIIlych :terytorjów handel r,; e­
wolniików odby.wać się nie będzie. 
M.usiałby również gw,a.rantow.ać p!"a 
wa wypas.u na pastw.iskach używa~ 
nych p.rzez pl-e1nioma., będące pod 
prot..ekłoratem brytyjskim.. 

truje w nich - słusznie ze swego N d I J I b Wł h 
punktu widzenia - groźne niebez- a Z 8 8 O awy OC 
pie.czeństwo. RZYM D . iki . . A ~ . będzi "ł ł zbl" ć . z pu kt · d · , 1 • - zienru wyrazaJą ng1Ja e us1 owa a iży się 

"k ' n u wi zema zas zwo en- nadzieJ·ę że Wielka BryłanJ·a podda do FrancJ"i nietylko przez wzgląd na 
m ow silnych rządów - do jakich ' . . . . . 
np w F . . r . ł , . prawdopodobme rew1zJ1 SWQJą do- zagadnienia europejskie ale również 

Płk 1 
e RranCJI za icza 5

1
1ę w as~ie tychczasową politykę w sprawie A- aby podjąć wspólnie z nią próbę po-

. a ocque - są pe nomocmc- b" . . ,___ · · · błęd , d · · · d Wł h · · A twa bl ff rt d I isynJ1 przełlo0\1awszy się o JeJ - sre mczema nuę zy oc ami 1 -

n
. m ~ emd po. 1 dy~znl y~,, ~ ab\\: a- ności. bisynją. Pośrednictwo to opierać 
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RZYM. „Regime FMCfsta• z-aleca 
guhemn.atnrowi Sio.maili i 1-~rytrei 
gen. de Bono a.by nie wpug'Zcz:tł do 
włooikich kolon.ij w Afiiyce v. '3chod­
n'iej żadnych t. zw. lootr.oo,po111dentów 
wojenny-eh. Włochy zrobiły, zda­
niem dz:iienn:i1ka, już .nia. takien kore~ 
sipooidenfach bardzo smutne do.­
św.iadczan.ie, podczas wojiey w Libji. 
Pismo .ilustruje S1Woje os:~e 
mzykłaA12mi. 

się w Europie powojennej, szereg 
mężów stanu nie wahał się wziąć 
na swe barki pełnego brzemienia od 
powiedzialności. U jednych łączyła 
się z tern żądza władzy, u innych 
raczej poczucie obowiązku służenia 

Zastrzeżenia radykałów francuskich 
na temat ws11ólnego frontu z lewicą sodalistraną 

o~czyźnie. Do rzędu tych ostat- PARY~. Fe"deracja radykalna de- festacji z socjalistami i komunista- du, do którego będą mogli się przy­
mch należał z pewnością Marsza- partamentu Rodanu na specjalnie mi spotkał się z zastrzeżeniami więk łączyć wszyscy republikanie. Ma­
łe.k :iłsu~ski'. kt~ry nie dążył do (I- 1 zebranym kongresie powzięła decy- szosc1 zebranych. Postanowiono nifestacja radykalna odbędzie się 
bJęci~ naJwyzs_z~J w~adzy - ~o cze- zję w sprawie ustosunkowania s;ę więc, że radykali lyońscy będą ma- w godzinach popołudniowych, pod­
go m1~! przeciez w1~lokrotme spo- do organizowanych w dn. 14 lipca nifestow.ać niezależnie od Frontu czas, gdy demonstracja Frontu lu· 
so.bnos; - lecz do kierowania los.a- manifestacyj antyfaszystowskich. ludowego. 1\lin. Herriot, przepasany dowego naznaczona jest na godzinę 
mi, ~anst~a z pełn~ ~dpowiedzial- Projekt udziału we wspólnej mani--• wstęgą mera, stanie na czele pocho 10 rano. 
nosc1ą. Miał on własme w najwyż- · · 
szym stopniu wyrobione to poczu­
cie i nie szukał nigdy i nigdzie spo­
sobności zwalania go na kogo in­
nego. Rządy jego były rządami o­
partemi o autorytet moralny jed­
nostki, mającej pełne poczucie od­
powiedzialności. 

Oibrzymie brzemię odpowiedzial­
ności wziął na swe barki oczywi­
ście także Hitler, który w ręku swo­
jem złączył najwyższą. władzę w 
państwie niemieckiem. Skłonni do 
refleksji i t.eorji Niemcy poświęcili 
:w swej literaturze filozoficznej i 
prozaicznej ostatnio bardzo wiele 
dociekań poczuciu i zagadnieniu od­
powiedzialności. Na kongresie psy­
cholog_ów niemieckich, który przed 
rokiem obradował w Tybindze, a był 
poświęcony objawom t. zw. psychi­
ki zbiorowej, poświęcono wiele uwa 
gi zagadnieniu odpowiedzialności. 
Ruch hitlerowski wyjaskrawił wie­
le objawów współczesnego życia, a 
skłonni do teorji Niemcy ujęli je 
w karby systemu. Do tego szerel!U 
.zjawisk na.leży i zagadnienie odpo­
wiedzialności. Rozumie się, że przy 
systemie przywództwa pojęcie odpo­
wiedzialności odgrywa rol~ pier-

TVlko ar9jcz9c9 bedq przvJmocoanl do niemieckich 
organizacyJ studenckich 

BERLIN. Dalszym krokiem na udowodnią swe aryjskie pochodze-1 dnić aryjskie pochodzenie tych nie­
drodze zastosowania paragrafu a- nie i przynależność do narodu nie- mieckich przodków. Tern samem w 
ryjskiego w organizacjach studenc mieckiego. Obowiązywać przytem organizacjach młodzieży uniwersy­
kich Niemiec jest zarządzenie wy- będzie regulamin, jaki stosowany teckich został za.stosowany w całej 
dane przez ministra oświaty Rust~ j est przy przyjmowaniu do partji rozciągłości r egulamin nar.-socj .... a 
w myśl którego do organizacyj stu- narodowych socjalistów . . Kandyda- fakt, że p_ozostają one pod kierow­
denckich na uniwersytetach i w ci, nie będący obywatelami nieruiec nictwem państwa, gwarantuj e nie­
szkołach zawodowych przyjmowani I kimi, których nie wszyscy przodko- jako ich ściśle partyjny charakter. 
mogą być tylko ci studenci, którzy wie byli Niemcami, muszą udowo-

:Skazan1e na grzywo~ b. ministra sprawiedliwości 
P ARYż. Droga ~~ba ka;rm.a sądu nal.ccy Z-05tał' s\kazar ..iy nia 500 fr. 

paeyskiiego o.gros.ił.a wy.rok w ~ro- grzywny za fikoyjne subsikirybo~·a­

c.es.iie „HoJdii.ng Oommercirale de nri1e akcyj i n;iepiraw.idrowe emi~j~. 
Franee". Główny zał-0życiel teg·J Anialogjcz.ne kat"Y otrzymali dw.::i.j 
towaim.ysiwa bankier Sa.cazaini zo- i:nni a.dmiłl!istratorowie t owarzy­
stał skazany za wydiani.e ni.ą>ra- &tw,a.. 

·widło~h akciyj i inne p·nek~·o- Tcybunał w rnotyw.aeh wyroku 
czania ustawy o tQwairzy'Stwach f l- o:rizek.ł jedlnak, że wobec po.hfa.n ia 
n.amoowyeh na 3 la.ta w.ięlL.ierrfa i w wątpl iwość ho;noiru ~n. Raynal-
3.00ó fr. grzywny. j d:r, b. mi nistra s·prawi.-dliw .>~, 

B. minister spraw.iedii"WOOci Ray- tryhu.nał ~się do obowi~ 

mwim-dzenfa, że, jak to wyr.ika z.a.­
rów.oo z k01respo;nde.ncji ja.le i pr.w­
wodiu ·sądowe>go, b. min. Raynaldy 
Wis.tąpił do towarzystwa „H-0ldfag 
Comrnerciale de France" z p.rzeko­
naniem, ie jest to inebytucJa po-. 
waż.oo. j że z ~ł6w w tern towa­
irzys-twie nie ooią.gnął żadniych oS<>­
bisiyich korzyści , a jedynym jego 
błe.dlem była m.ieoot~ość. 

Dalsza spłata polskie20 
dłD2U 

UJ Holandjl 
HAGA. Poseł R. P. w Hadze dr. 

W. Babiński wręczył Ministerstwu 
Spr. Zagr. Holandji w imieniu rzą.- 1 

du polskiego czek na 23.400 flore- / 
nów holenderskich, tytułem dalszej 
spłaty długu reljefowego, zaciąg:• 
niętego przez Polskę w. Holandji. 

Zastrzelenie 
wieźnia - Polaka 

WILNO. W ubiegłą sobotę na tot 
fowiskaeh pod Kownem, gdzie pra„ 
cuje 150 więźniów, skazanych na 
ciężkie roboty, zastrzelony został 
więzień Polak, nazwiskiem Bujwid. 
Urzędowy komunikat głosi, że 

Bujwid rzekomo usiłował zbiec. DG. 
dać należy, że Bujwid był skaząnY, 
za szpiegostwo n.a rzecz Polski ~ 
15 lat więzienW. i 12 lat z tej kar;Y.i 
już odbył. 

nowv zarzqd Zwlqzku 
Podoficerów Rezercov 

Wczoraj, w drugim dniu obrad 
Zjazdu Związku Podoficerów Rezei: 
wy R. P. w godzinach rannych obra: 
dowały komisje. 

O godz. 12-ej rozpoczęły się o. 
brady plenum. 

W wyniku wyborów do Zarządu 
Głównego Ogólnego Zw. Podofice„ 
rów Rezerwy weszli, jako prezes= 
Antoni Jakubowski, jako wicepr~ 
zesi: p. Stanisław Kapko (Warsza­
wa.), Roman Kubalski (Łódź), ~ 
dward Jarzębowski (Lublin) , jako. 
sekretarz generalny Jan Kubicki• 
skarbnik - Jan Przedworski. Na-- '"' 
stępny Zjazd odbędzie się w: KrakC>-i 
:wie "Yi. roku przyszłym. 

SUkces JuCłltOflJ polskleb 
GDAŃSK. Na regatach żeglar1 

skich w Visby polski klub morski ~ 
Gdańsku odniósł poważny sukces. 
zajmując w kategorji jachtów dwu 
masztowych 2-gie miejsce n.a jacft. f". 
cie „Korsarz", sterowanym prze2S 
p. Prechitko z załogą morskiej dnt. 
żyny harcerskiej. 
- W kategorji jachtów 1-maszt<>-4 
wyeh polski jacht „Pirat", stero­
wany przez p. Samuelsona zajął 
również drugie miejsce. 

Na „Korsarzu" jechał jako go·śd 
prezes Związku żeg_larskiego koma.Ii 
dor Petelenc. 

Kretlvtv nmet'9kańskle 
na pomoc dla bezrobotnvcb 

:W ASZ"YN.GTON. - l)e.parta.manł 
Slka-rbu zapoovi.edz.iał emi&ję ohligia. ... 
cyj na sruimę 500 mi,l.jonów do1a:rów.., 
Ol>Hg;acj:e te ,uika.zały się n:a eynkui 
15 llipca. Termiln foh ~nąłby 15 
g.ru.dm.ia 1939 r. O;proC1e1D11nwairuie 
ma ~ić 1 3/8 pro:cemt. Po,ży;ciz.. 
ka :ta strunowi ~ itranM.ę 4 
miljard.ów, pirzemitaicmnych IIla ~o­
moc dta bezrobotnych, zgoon.ie s 
dacy'zją kongreB!lJ z oo. 5 !kwietnii.a.. 
W koł.acii. zibbit.o.niych do i?!'Ląd'ui wy.,. 
nażają na.dzieję, że wpłJAWY z po.­
ż.yc:Ui za-pewnią ~ie 3 mil„ 
jo.n.om 500 t'Y\Siąioom berJ;,rpbotniyc;h.. 

Sprawa ref ormv konstytucJI • 
co IUnpmJI 

MADRYT. Pirojekt repub]!ikań... 
tiadej refonnyi lkorurtytucyjnzj z.at 

kilka. dm .7.0Btta:n.ie przemzaro.:r ko.­
miisj,i. z 21 e:z;bolrików, którą W3"hio­
rą kortezy. Komii&}a ta praedstaw.li 
s-pmwozdainie podlczas ses.j i j-emen­
·nej. Projelct; 11-eforncy wyw:ol.:ał z.a.. 
dow-0len:i.e w lk:Oflach µr.aw!iieowyeh... 
Sk-rajm.a prawica, rmoo.airchiści, lJ""' 

ważają, iż c:z;ęścinwa rewi~ja u.st.aw 
ilron...:;.tY'tU cyj niyc.h j esit hezic.elowa i 
dom.ag.ają się cał!kov.tit-ej zm.ia.n.y. 
Republikanie }e:wicowi róWll!ież n· 
sto&u.nkowuj.ą się krytycznie do :p.ro 
j.ekhu., chcąe mu nadać eh~ 
hardzi.ej cr«epublikański. 



Jak wy~l~daj~ zbrojenia wieckie~ 
Armja sowiecka przez długi czrm 

była w całym świecie uwatana. za 
wielki mak mpyta.nia. Ze strony so· 
wieckiej raz po raz przychodził.Y za­
pewnienia o nadspodziewanie szyb­
kim rozwoju armji rosyjskie.i, pra­
ga międzynarodowa eo' pe~..en czas 
przynosiła opiay i to opisy entuzja­
styczne wszelkiego rodzaitl uroczy­
stości wojskowych - a mimo to w 
różnych punktach Eul'ORY nie chcia­
no uwierzy~ w to, żel-4,y armja so­
wiecka zorganizowana była napraw­
dę na modlę europej,ską i aby pod 
względem j a k o ś c i o w y m wy­
trzymać mogła pof'()wnanie z armja­
mi innych państw ł 1 

Dopiero teraz, kiedy wskutek prze­
stawienia kieru1oku sowieckiej poli­
tyki zagranicz-.aej, coraz więcej cu­
dzouemc6w z:iczęło jeździć do Rosji 
i coraz więce~ rzeczoonawców dotar­
ło do istoty Wojskowych. organizacyj 
1·osyjskich, poprawiła się opinja 
czerwonej armji. Dziś na zachodzie 
Europy I'OZP<>rządza już prasa spe­
cjalna a nawet i codzienna bardzo 
dokładnemi danemi charakteryzują­
cemi stan liczebny armji sowiec­
kiej. 

Juka armJa rozporzadzaJa 
SOfl11etg7 

Armja sowiecka dzieli się właści­
wie na 5 kategoryj: 

I. A r m j a k a d r o w a, skła­
dająca się z długo służ"ących specja­
listów, prawie całkowicie zmotory­

'" zowana, wynosząca mniej więcej po­
łowę całej armj i. 

II. A r m j a t e r y t o r j a l -
n a, składająca się z żołnierzy słu­
żących krócej, stacjonująca przeważ­
nie w punktach kraju, zamieszkałych 
przez ludność nierosyjską i stano­
wiąca mniej więcej drugą połowę 
całej armj i. 

Armja kadrowa i terytorjalna od 
r: 1934 liczą razem około 940.000 lu­
dzi. 

III. R o c z n i k i z r: 1914 i 
1915, liczące łącznie około 2,6 miljo­
nów ludzi, „przygotowujące się do 
rzemiosła wojennego" w różnych or­
&'anizacjach wojskowych. 

Rozwój flotr nai wietrznej 
Rozwój sowi~ckiej floty napo- dukcja lotnicza Rosji umożliwiona I Wybitny polityk prawicowy i naczel­

wietrznej jest istotnie bardzo wy- jest wYdatnem zwiększeniem wy- ny publicysta „Echo de Paris", Hen­
datny. 1-go maja bież. roku zade- twórcwści stali i aluminjum. Według ri de Kerillis w swych sprawozda­
monstrowano całemu światu jej po- obliczeń prasy francuskiej cz,erwo- niach z Rosji sowieckiej uważa, iż 
tęgę. Nad Czerwonym Placem w na armja rozporząd7.a obecnie około pod względem technicznym lotnictwo 
Moskwie przeleciało tego dnia 800 5.000 aparatami. Wojska lotnicze sowieckie wyprzedziło znacznie lot­
samolotów wojennych, a w innych mają być niebawem podzielone na nictwo francuskie. Większa jest 
najważniejszych miastach Związku 62 pułki. Prasa niemiecka obli- przedewszystkiem nośność samoło­
sowieckiego - Leningradzie, Kijo- cza cokolwiek inaczej napowietrzne tów rosyjskich, które z łatwością 
wie, Mińsku, Rostowie i Charkowie siły . sowieckie. „Berliner Borsen mogą dziś przetransportować 1.200 
- w pierwszomajowej paradzie Zeitung" podała niedawno liczbę a- tonn bomb na.r przestrzeni 500 km„ 
wzięło (}prócz tego udział przeszło paratów sowieckich na 2.300 apara- podczas gdy francuskie samoloty 
2.000 samolotów. tów bojowych i 1.100 aparatów dru- zdolne są jedynie do transportu 350 

Lotnictwo sowieckie zawdzięcza goliRjowych, zastrzegając się jedno- tonn bomb. Produkcja lotnicza Rosji 
swój rozwój planowej i systematy- cześnie, iż liczby te są raczej prze- nastawiona jest przytem tylko na 
CZMj pracy w ramach obu „pięciola- starzałe. Natomiast lotnik francu- parę typów, wskutek czego jest 
tek''. W ramach tych wydatkowano ski Codos, który badał lotnictwo so- ona zorganizowana na podstawach 
olbrzymie sumy na rozbudowę sieci wieckie, f"daje również liczbę 5.000 produkcji masowej i tempo jej 
lotniczej w Rosji. Już w r. 1932 pro- aparatów. Codos dodał przytem, iż jest bardzo szybkie. W najbliższym 
dukcja samolotów wojskowych i cy-1 niebawem należy się spo<' · ~wać czasie ma być uruchomione dalsze 
wilnych wyniosła 2.300 aparatów. produkcji dalszych 10.000 aoaratów. 40 aparatów lotniczych. 
Dzisiejsza znacznie wzmożona pro-

Ofen11wnr lharakter arm·i scw~edłiei 
Rozwój wojskowego lotnictwa so- rja i wojska chemiczne. Są to wszy- I znaczając przytem, iż rozbudowa O­

wieckiego i niesłychana pieczołowi- stko. bronie wyraźnie . ofenzywne. fenzywnych gatunków broni wypły­
tość, jaką otoczony jest ten dział ar- Nie znaczy to oczywiście, aby w za- wa wyłącznie z nakazów strategji 
mji czerwonej, podkreśla wyraziście miarach dzisiejszych władców Rosji współczesnej, usiłującej prierzucić 

charakter ofenzywny armji sowiec- leżało właśnie nadanie czerwonej ar- wszelkie działania wojenne na te­
ldej. Potwierdza to zresztą obserwa- mji tego ofenzywnego charakteru. ren przeciwnika a więc polecającej 

cja i innych działów. Najlepiej roz- Z punktu widzenia politycznego pod- odrazu od pierwszych kroków wojen 
budowanemi odcinkami armji so- kreśla się stale czysto defenzywne nych przejście do ofenzywy. 
wieckiej poza lotnictwem są kawale- I przeznaczenie armji sowieckiej, za-

Słabe · stranr wojennej crganizacii Sowietów 
Rozwój armji sowieckiej natrafia oczekiwać wydatniejszej poprawy. , kolektywizacji spadła w ostatnich 

jednak na bardzo poważne przeszko- Niedostateczna jest również sieć czasach bardzo wydatnie. W r. 192'.l 
dy. Jedną z najpoważniejszych jest dróg, a zwłaszcza dróg automobilo- było w Rosji 34 miljony koni, w r. 
całkowita dezorganizacja t r a n s- wych. Buduje się wprawdzie te dro- 1934 ~ 15,7 miljonów. Narazie u­
p ort u, dalej idzie brak ko n i gi z wielkim nakładem energji i ko- siłowania rządu sowieckiego, aby w 
i z a n i e d b a n i e całkiem wi- sztów, ilość ich jednak jest w dal- gospodarstwach wiejskich zastąpić 

doczne floty w oj en n ej. szym ciągu niewYstarczająca. konia siłą mechaniczną i w ten spo-
Właściwa motoryzacja jest w Ro- Ze względu na wyraźnie ofenzyw- sób zwolnić wielką liczbę koni dla 

sji niesłychanie trudnem zagadnie- ny charakter kawalerji, przywiązuje potrzeb armji - nie dały jeszcze 
niem. Kolejnjctwo sowieckie znajd•1- się w Z. S. R. R. wielkie znaczenie pozytywnych wyników. Zakup okrę­
je się ciągle jeszcze w stanie zupeł-1 do jej rozwoju. Ilość koni w Ro- tów poza granicami Sowietów U>lcże 
nego chaosu i nic nie wskazuje na sji głównie wskutek przymusowej jeszcze nie jest wystarczający. 
to, aby można tam było niebawem 

Sowiecki potencial woiennr IV. Wyszkoleni re ze r w i ś ci 
- t. zn. 15--18 miljonów męż­
czyzn w wieku 23-40 lat, którzy Podczas ostatnich nie kończących 
przeważnie służyli już w czerwonej się roz~ów na tema.t r?zbr~jen~a 
armji. ro.zprawiano w Genewie mezm~erme 

nych do wstępowania w szeregi woj­
skowe, ilość surowców, jakie dane 
państwo ma do rozporządzenia, prze­
dewszystkiem zaś pogotowie moral­
ne ludności, duch pro- czy antymili­
tarny, jaki panuje w danem społe­
czeństwie. 

wciągnięte s..1 kobiety, młodzież, nie­
mal dzieci. Kult bohaterstwa przy­
brał w Rosji niesłychane rozmiary. 
Bohaterstwo stało się tam niemal 
zawodem życiowym. Dyscyplina i 
karność są podobno bardzo wydatne. 
Wszystko to razem czyni z ogrom­
nych Sowietów kraj gotowy do woj­
ny każdej chwili, kraj, w którym 
wszystko : przemysł, rolnictwo, całe 
życie ludności przystosowane są 

przedewszystkiem i nadewszystko do 
potrzeb armji, rosnącej z dnia na 
dzień. 

V. P ó ł w 0 j s k 0 w e z w i ą z- wiele na ~~mat t. zw. „po~ential de 
k i składające się przeważnie z re- 1 la guerre .. ~yl to term~n ukuty 
zerwiatów, które jednak wciągają w \przez P!'a~ikow francuskie~ dla o­
krąg swej działalności i szersze kt.eślema Jakby ukrytych sil dr~e­
rzesze ludności, między innymi np. i m1:icych w da.nem s~ł:czeństwie, 
kobiety. Związki te odgrywają wiei- k~ore ~bucha3ą w chw1h .ro~,poczę­
ką rolę w życiu społecznem i poli- c1a. wo~ny.,~a ten „~o~ncJał skła­
tycznem Rosji. daJą się rozne czynmki: r~zbud?wa 

W ten sposób Sowiety rozparzą- przemysłu,~ przedewsz~stkie~ JeS:o 
dzają poza miljonowem wojskiem e!asty~znosc z punktu.w1d~ema moz­
stałem, olbrzymią liczbą 18-21 mi- hwoś~1 pr~stosowa~1a się d? wy­
]jonów rezerwistów i poprostu nie- magan woJennych, hczba ludzi zdol­
zmierzonym rezerwuarem członków 
najróżniejszych związków paramili­
tarnych. 

Z tego punktu widzenia „poten­
cjał" wojenny Sowietów jest niesły­
chanie wysoki. Nigdy propaganda 
na rzecz wojny nie była w Sowie­
tach prowadzona tak usilnie i z ta­
kim zapałem, jak obecnie. Kraj cały 
pokryty jest siecią organizacyj pa­
ramilitarnych, w których działalność K. 

l'lotoryzacJa 
Największy nacisk kładzie się o­

becnie w Sowietach na motoryzację 
nocoi doooódcv i zastepcv dowódców pułkóflJ 

tego olbizymiego rezerwuaru ludz- Zar:ządz.eniem ki.erowruika mi;n.i-1 ppłk. Eugenjusz Jóref J~siewi.~~ -, Julj.an Szlaszew~ki - 52 p. p„ ppłk. 
kiego. Pod tym względem zrobiono stel'stwa Spraw Wojskov;y.ch gen. 22 p. uł., płk .. dypl. Ju1lJ.an Fih\po- Jan II Rogowski - 60 p. p„ ppłk. 
w Rosji w ciągu ostatnich paru lat bryg. Ka&przyckiego, ogłoswruem wicz 3 p. s. k„ płk. Leonard Jerzy dypl. Jerz;y Ka'z.imie:rn P.a·jączk..ow­

dość duże postępy. \ uTzędow-0 w druu 4-ym b. m. mi.ano- Miiiehal&ki - 7 p. uł„ ppłk. Stefan ski-DiYidJyńsiki - 34 p. p„ ppłqc. Ste-
Od r. 1931 do r. 1934 liczba ma- wanii. zostali oowódcami pułków: Cho.mi.cz - 5 p. uł. :fia.n Wiairchół - 43 p. p„ ppłk. dypl. 

~ ł Y c h t a n k ó w wzrosła o 2475 W PIECHOCIE W ARTYLERJI Zenan Gusta.w Iginacy Wz:acmiy - 59 
P1'9C-. liczba lekkich tanków o 760 płk. d;ypl. Mdeczy:słiaw Ja.n Myi&łow- ppłk. Adam T~moteus;z; Sawceyń:siki p p„ p~. dypl. Tomasz K.azimli1eirz 
proc„ 7.a8 liczba średnich o 792 proc. ski _ 67 p. (P„ ppłk. A1fred Jan _ 18 p. a. 1., ppłk. Roman Włady- Ryootyck1 - p. ·s. p„ /ppłk. dypl. 
Około 40.000 tanków różnego rodza- Schmidt _ 78 p. p.; pp.lik. Edward sław G<>tx~qńsiki _ 23. fP • .a. l.; ppłk. Ad.am Jan Lewicki - 2 p.s.p„ ppłk 
ju wyprodnkowano w Rosji w ciągu Banaszaik _ 81 p. p„ ppłk. <Lyipl. WłacLy.sbaw Gruzńńsiki _ 11 p. a. I., Bwnisław Pamek - 27 p. p„ ppbk. 
~tatnich paru lat. Współczynnik Jan Naaipiń&~i _ 53 p. p„ ppłk. ppłik. Zy>gmtl!nit Lewandowski _ 9 Erwin Aloj~IY Polanek - 4! p. p„ 
motoryzacji armji czerwonej wyno- d~l. Józef Guza_ 3 p. s. p„ pPłk. d. a. k. pp-Jk. Frano1e.zek Edwia;rd Fai.ff.er -
sił w r. 1929 - 2,6 PS na głowę, o- Stefan Ci1eśl.aik - 65 p. p„ płk. dypl. Komen.da;rutem ~oły podchorą- 54 (p. p., ppłk EdW'3J.'rll August M.a.e­
becnie 7,74 PS na głowę. Jest to Ad.am Wiktor Majewski - 77 p. p„ żych kawalerji w Grudziądzu mi.a- tze - 79 p. p., ppłk., d'YPI. Kiazi­
WSJ>Ółczynnik wyższy niż w armji 1PPłk. Władysław J6zef Milrołajczak ·oowa.ny został ppłk. Hipol:i·t Litew. m~erz Ryzi·ński - 49 p. p„ p;płk. 
amerykańskiej i francuskiej, wyższy ł'- · 1. Ott F · zek II Stuid ''ńsk' 12 t niż ·. . 1 ki . któ - 15 p. p„ pp<!\.. F:ramict11sziell\. on &ki. irainc.m . ?Jl i - p. p., 
nawe d tym w a~~! angie Bd ~J, ł - Matuma:ak - 18 p. p„ ppłk. dY'Pl. ZlljSlf;ępcami dowódców pmlków ppłk. Blroni.s.ł;aw J ooeof ~aliceyńsiki 
ra p~ . tu wzgC ę em przo u~e c~ e-t I Stanisław Erazm Fr.a·nici1Srzek An.to· mi.a.'Ill()wa.ni wstali w piechocie: - 58 p. IP· 
mu e1Wla • zerwana armJ a J es . , 

1 dzisiaj w stanie wzdłuż swej lądo- , m Dw1oll'2..1llk :-. 69 p. p., ppł.:. d.,,-p · ppłk. ~I. Kiazimilerz Wincmy W MAR7NARCE WOJENNEJ 
wej granicy, która wynosi 1200 kp· Henryk Ka:zam1.e.:rz _. Gorgof1 - 1.1 S.tawi.a.rski - 48 p. !P„ ppłk. Sta.nJ- kmdr. ppor. Henryk Eibel mi.anowa. 
romlieścić 64.00U tanków a więc 1 p. p„ pp.lk. dy.pl. L.olesław Bron1- sław II Si€ńkiewicz - 69 p. p„ ny z.o.s.tał dowód.cą O.R.P. „Wilja", 
45 tank6w na km„ inna oczywiście l sJ.aw J? 110h - 73 p. p., ppłk. Stefan ppłk. dypl. A.ndrrzej Wliktar Stra~h a kmdir. ppo.r. Lurllwrlk Ziiembicld 

. nacz, czy tanki te pod względem III M1ch.al&ki - 66 p. p. - 84 p. p„ ppłk. dypl. Ka.rol Ho- przeniesiooy oo d)!'W.izj®iu lk<mtr-
tet".hniemym wytrzymują po-tówna- W KAWALERJI dała - 21 p. p„ 1'Jd.k. Qpl ~ tmpedpwOO.w. 
..u. s Euroa, ~ Jómf. ~ .-- 2 1!· nł .• 

... część aktor6w dotychezasowego 
zespołu teatrów T.K.K.T., którzy me 
godzą się na zaproponowaną im od 
nowego sezonu obn..iżkę gaż, zamie­
rza utworzyć n.owy teatr, który o­
bralby Bobie za siedzibę Lokal w pod­
tiemiach na Karowej. Wśród czoło­
wych aktorów nowego teatru wymie­
nia sił} Stępowskiego i Leszczyńskie­
go. Dyrektorem admin..istr1U1Jfnym. 
nowego teatru ma być b. dyrektor 
dobrze ongiś prosperującego teatrzy 
ku rewjowego na Chlodnej. 

NAGRODY AKADEMJI FRANCUS· 
KIEJ. Akademja Francuska przyznała 
szereg ważnych tegorocznych swych na­
gród. M. in. nagrodę powieściową otrzy· 
mal Albert Tonchard, oficer marynarki 
za powieść p. t. „La guepe", wielką na­
grodę literacką przyznano Andree Sua· 
res za całokształt jego twórczości. 

NAJWIĘKSZY SLOWNIK ESPE-
RANCKI NA $WIECIE. Nakładem Ja­
pońskiego Instytutu Esperanckiego w To 
kio ukazał się słownik japońsko-espe­
rancki, który jest największym słowni­
kiem esperanckim na świecie. Słownik, 
objętości 824 stron, formatu 19 na 27 
cm. zamieszcza 70.000 słów japońskich 
oraz 6500 nazw. 

WIELKA WYSTAWA REMBRAND­
TOWSKA W AMSTERDAMIE. Celem 
uczczenia 50-ciolecia swego istnienia 
„Rijks Muzeum" w Amsterdamie, urzą­
dza wielką wystawę dzieł Rembrandta. 
Wystawa, której otwarcie nastąpi 13-go 
b. m., zawierać będzie obrazy i sztychy 
mistrza holenderskiego, wypożyczone z 
największych muzeów i najsłynniejszych 
zbiorów prywatnych na całym świecie. 
Muzeum Loune'u wypożycza na wysta­
wę słynnych ,,Pielgrzymów z Emmaus", 
Muzeum Ermitażu wypożycza „Miner­
wę", Muzeum Wiedeńskie „Tytusa" 
etc. 

POLSKA EKSPEDYCJA ARCHEO­
LOGICZNA. Przed kilku dniami wyru­
szyła na teren woj. wileńskiego, pod 
kierow'nictwem adjunkta Uniwersytetu 
Stefana Batorego dr. Heleny Cehak-Ho· 
łubewiczowej, ekspe~ycja archeologicz­
na Muzeum Archeologicznego Uniwer• 
sytetu Stefana Batorego. Ekspedycja ma 
na celu przeprowadzenie rejestracji za· 
bytków oraz zabezpieczenie przed znh1z 
czeniem zabytków historycznych na te· 
renie powiatów: święciańskiego, bra­
sławskiego, dziśnieńskiego i wilejskiego. 
Prace badawcze ekspedycji połrwllią 
dwa miesiące. 

Sprawa 
urlap6w robotnicuch 

na Śląshu . 
W związku z konfliktem, jaki po­

wstał na Górnym śląsku na tle 
wprowadzenia w życie ustawy o ur 
lopach, p. minister Opieki Społec:ir 
nej Jerzy Paciorkowski przyjął w 
dniu 8 b. m. delegację robotniczych 
związków zawodowych z Górnego 
śląska w osobach pp. posła Kapu­
ścińskiego, Fessera, Kotła, Kubika, 
Stańczyka i innych, reprezentują­
cych Związek Związków Zawodo­
wych, Zjednoczenie Zawodowe Pol­
skie oraz Centralny Związek Górni­
ków. Poza postulatami w sprawie 
urlopów, d_elegacja przedstawiła p. 
ministrowi uchwały kongresu rad• 
ców zakładowych śląskiego przemy­
słu górniczego i górniczo-hubicze­
go, dotyczące aktualnych zagadnień 
robotniczych na G. $hłsku. .CP AT) • 



Nqwe oblicze f ran ski ej Riwjery 
(Sz.) „Lazurowy brzeg"'~ dla naa 

zawsze przecudowna bajka, czaro­
dziejskie prawdziwie połączenie je­
dynej w swoim rodzaju piękności 
kraju z przepychem urządzeń. Na 
majestatycznem tle śnieżnych alpej­
skich szczytów - powódź rozno­
barwnych· kwiat.ów, kaskadami spły­
wających z groźnych aka.ł ku naj­
błękitniej~mu w świecie morzu. 
Jego kolor wydaje się czasem do­
prawdy cze,mś nierealnem i niemoż­
liwem. Patrzymy, nie wierząc o­
czom, - spoglądamy W• niebo : czyż 
to ono maluje w ten sposób tę wodę? 
Ależ ono jest przecież od niej dużo 
bledsze, dużo bardziej martwe, bar­
dziej pastelowe. Skąd więc to. natę­
żenie barwy i ta jej nieporównana z 
niczem rozmaitość, te tony, półtony 

r6łnemi akcentami rM;nych prowin­
cyj. Hałaauje to na potęgę i jest 
prawdziwie u siebie w ·domu, choć 
to właśnie ta najskromniejsza i sto­
sunkowo najuboższa publiczność wa­
kacyjna. 

Bo cokolwiek zamożniejsi poje­
chali - także na Riwierę - lecz na 
tę, dawniej mmeJ znaną i mmeJ 
sławną. Bardziej na zachód, pomię­
dzy Marsylję i Tulon. Niema tam 
ani takich urządzeń, ani takich mie­
szkań, ani tak pięknej przyrody. 
Spacery nierównie gorsze, wyciecz­
ki mniej emocjonujące, śnieżnych 
wierzchołków Alp nie ujrzysz nawet 
przez lornetkę. Obsługa nie tak 
grzeczna, nikt koło ciebie nie cho­
dzi, jak koło „dobrodzieja" i „łas­
kawcy". Więc czemu drożej, dużo 
drożej? 

Bo tam jest piasek - niewiele go 
nie da się nawet porównać z tym 

z nad b ~ Atlantyku, ale jest. 
Tutaj zaś - w Nicei, w Mentonie, 
w Beaulieu, w Cap Martin, w tych 
wszystkich rajsko pięknych miejsco­
wościach - są tylko skały i ka.mie­
nie, kamienie i skały... Dzieci zaś 
chcą bawić się · nie na ka.mieniach, 
lecz na piasku. ma.ma i ciocia na 
piasku chce się rozłożyć ze swoją 
wełną i drutami. 

MEMENTO 

Jeszcze Juan-les-Pin - najmłod­
sze dziecko „wielkiej" Riwiery -
jakoś -dyszy. Chociaż, niestety, zbyt 
szybko rosło ongiś - przed kilko­
ma laty - to „dziecko", zbyt gwał­
townie! Porobiono mu sukienki tak 
bardzo na wyrost, że teraz nie ma 
się biedactwo w co ubierać ... Wycię­
to prawie ze szczętem cudny las pi­
njow:y, tak bardzo cenny w tamtych 
stronach, stawiając na jego świeżym 

„cmentarm" olbrzymie, na najwyt.. 
szy luksus obliczone hotele. Dziś, 
gdyby było można, zburzonoby je 
dynamitem! Bo nietylko stoją pu­
ste, ale i - przedewszystkiem -
przeszkadzają. Przeszkadzają skrom 
nemu przybyszowi, „klują go w o­
c,-zy": on chce się znajdować u s.ie­
bie, w awojem towarzystwie! 

To, co się obecnie dzieje na Ri­
wierze, ta jej demokratyzacja, któ­
ra jej - słabo wprawdzie - lecz 
jakoś przecież żyć po%Wala - to nie­
tylko ciekawostka, opowiadanie z 
dalekiego świata, które nikogo z nas 
ńic w gruncie rzeczy nie obchodzi,­
to jest poprostu pewien problem tu­
rystyczny, nie bez znaczenia dla 
wszystkich, co się wogóle rozwojem 
turystyki interesują. To wielkie 
„memento" również i dla naszych 
przyszłych poczynań w tym zakresie. 

i ćwierćtony, ta gama wszystkich 
odcieni błękitu aż po najciemniej­
szy - i: jakże przytem przezroczysty I i 
- granat? Tajemnica - jedna z 
najpiękniejszych tajemnic w tym 
klejnocie, w tym cudzie przyrody. 
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I, nad tern morzem,, wśród tych palm 
i kwiatów - oślepiające białe wille, 
wspaniałe gmachy hoteli, najbar­
dziej wyrafinowany luksus i bogac­
two. 

P~d lndjan ku odrodzeniu narodowemu 
Był czas, kie.dy zdawało się, że_ ra-1 GLóWNE POSTULATY dotychczas przedewszystkiem wśr6d 

sa czerwona me ma przed sobą zad- 240 tysięcy Indjan żyje w Stanach jego własnego plemienia, indjan 
„LE ROI EST MORT"... nej zupełnie przyszłości, że nieod-1 Zjednoczonych „pod opieką pań- Navajos, zamieszkałych w stanach 

To jest owa najlepiej wszystkim woła.lnie skazana jest na wymarcie, I stwa". Ładnie się to nazywa, ale o Nevada i Arkansas. Pierwszem jej 
znana z opisów Riwiera. że tam jest że z resztkami, z niedobitkami daw ! tern jak wygląda w praktyce, słysze- hasłem jest: nie trzeba nam „bia­
teraz od kilku już lat smutno i coraz nych panów Ameryki wcale nie trze liśmy i czytaliśmy niejedno. Najwy- lego człowieka". Pod wpływem swe­
smutniej - też ,wszyscy wiemy. ba się · liczyć. _Jeszcze bardzo nie- , mowniejszą może ilustracją tej „o- g~ p7zywódc~ i~d~a~ie. z ~ego p!e­
Nieraz już pisano, jak tam zamarło dawno temu me obserwowano po- pieki" będzie zestawienie ilości zie- m1ema, a także JUZ 1 mektórych m­
~ycie, jak bolesne wrażenie sprawia- i śr~d _nic~ żadnych p~ó~ przeciws~a- mi, posiadanej przez nich w r. 18~7 nych plemion, np. Osagowie z Okła.­
Ją te wszędzie, na każdym niemal w1ema się upadkowi 1 zwyrodme- i teraz. Wówczas było to 177 miljo- homy, Klamatowie z Oregonu j zwła 
hotelu, na każdej willi wywieszone niu; żyli oni całkiem na uboczu, nów morgów znakomitego gruntu, I szcza sąsiednie Navajom plemię 
ogłoszenia: „do wynajęcia lub na prawdziwie poza nawiasem cywili- teraz wszystkie łącznie posiadłości Pueblo, masowo kształcą się wyżej, 
sprzedaż", jak przykro rażą oczy po- zacji, któr~ n~e prz?'niosł~ im wca- indjan w Stanach wynoszą 40 mil- głównie w kierunku praktycznym. 
zamykane okiennice, pozapuszczane le, podobme, Jak wielu pierwotnym jonów morgów, z czego połowa na Wielu jest już między nimi zdol­
żaluzje~ jak dziwnie puste wydają ludom, po.żytku, lecz tylko- same kię- pustkowiach! Równocześnie do dzi- nych inżynierów i cały szereg po­
się ulice Nicei, Mentony i Monte ski i szkody. siaj jeszcze ci sami amerykanie, któ ważnych inwestycyj technicznych 
Carlo, jak śmiesznie na tle wulgar- Teraz jednak - w ostatnich kil- rzy tak bardzo pilnują poszanowa- wykona.no tam zupełnie własnemi si 
nego lecz pełnego rozmachu kasy- kuna.stu latach zaczyna się coraz I nia praw ~arodowościowych poza łami i własnym kapitałem. Zaczy­
na - owej osławionej „jaskini" wyraźniej okazywać, że sprawa terenem swego państwa, którzy wy- na.ją też nawet wzrastać miasta, 
Blanc'ów - wyglądają te skromniut przedstawia się inaczej. Bo wpraw- syłali w tym celu po wojnie tyle całkowicie planowane i budowane 
ki: postaci drobnych „bourgeois", dzie żyje dzisiaj zaledwie 300 ty-

1 
różnych szumnych komisyj aż do przez architektów - indjan, za pie­

którzy tam probują szczęścia za 5 sięcy Indjan i to rozrzuconych po Europy) prześladują uparcie i naj- niądze wyłąrz 01ie · indjańskie. Jako 
franków, na tych samych stołach, ogromnych przestrzeniach Amery- wytrwalej język poszczególnych in- fakt specjalnie znamienny, należy 
gdzie dawniej aż przelewało się zło- ki, lecz wśród tej - tak nielicznej djańskich plemion. przytem zaznaczyć, iż od eałej ·tej 
to i tylko złoto! Każdy z dostojnych garstki - obserwujemy z każdym Nic więc dziwnego, że pierwszym akcji odsuwani są zaró'\\'no indja­
„stróżów" tego przybytku, w swym niemal dniem silniejszy pęd ku od- postulatem Johna Collier jest uzy- nie, których współrodacy nazywają 
biało-czerwonym mundurze, wydaje rodzeniu się, skonsolidowaniu, ku skanie dla swych współziomków pra „straconymi", t. zn., pod wpływem 
się być dziesięć razy, sto r.azy bo- wyzwoleniu się z pod zgubnych skut wa odkupu ziemi - co, ze względu złych stron cywilizacji rasy białej, 
gatszy od graczy-tymczasem każdy ków ciemnej strony życia „białego na wielką zamożność niektórych in- zniewieściali, pijacy, karciarze itd., 
niemal patrzy nieśmiało, czy mu człowieka", ku podniesieniu się mo- djańskich szczepów, zwłaszcza w po jak i ci, choćby najdzielniejsi, któ· 
ktoś nie wsunie do ręki najskrom- ralnemu i fizycznemu, na zdrowych bliżu terenów naftowych, jest cał- rzy się od indjańskiego społeczeń-
niejszego chociażby napiwka... podstawach rodzimej kultury. · kiem realne i możliwe. Dalej - żą- stwa zanadto odsunęli pod wzglę-
Zamknięte połyskujące I marmu- Czy jest to wpływ ogólnie w ca- da on dla nich pewnego typu samo- dem kultury i zwyczajów. 

rem i taflami zwierciadeł dancingi, łym świecie panujących po wojnie rządu. Zdaniem jego, plemiona in- Niepodobna jeszcze przewidzieć, 
pozwijano wschodnie kobierce, po- tendencyj narodowościowych djańskie powinny się zorganizować czy śmiały indjański reformator o­
krowcami zakryto aksamit i atłas czy może_ przez ciekawy paradoks niejako w samodzielne państewka siągnie swoje cele, czy znajdzie god 
foteli. Tea-roomy, w których nie sły- _ właśnie pewna przymieszka bia- pod władzą własnych prezydentów; nych siebie następców w pracy. Być 
szałeś innej mowy, prócz gardłowe- łej krwi (jak wiadomo małżeństwa państewka. te byłyby oczywiście naj może jednak, że Stanom Zjednoczo­
go akcentu Anglików i Ameryka- mieszane z przedstawicielami i ściślej związane pomiędzy sobą i nym grozi w przyszłości jeszcze je­
nów, magazyny, do których nie było przedstawicielkami tej ra.sy zdarza- współżyłyby zgodnie z pozostałą lud den kłopot: „kłopot indjański", a 
poco wchodzić bez wielu tysięcy ły się i zdarzają stosunkowo wcale nością stanów. nawet, kto wie, czy nie prawdziwe, 
franków w kieszeni, lub bardzo pięk- często i nie są uznawane za „dysho- Działalność Colier'a przejawia się „indjańskie niebezpieczeństwo" ..• 
nie zaopatrzonej książeczki czeko- nor")? - Zapewne i jedno i drugie. 
wej - stały się dawnem wspomnie- Musi jednak oczywiście istnieć je­
niem. „Pałace-hotele" albo przyjmu- szcze jakiś trzeci, najsilniejszy czyn 
ją gości za bardzo zniżoną opłatą, nik, czy może nawet wiele czynni­
albo - jeżeli nie chcą się „demokra- ków, dziś trudnych do stwierdzenia 
tyzować" - stoją, dumne wprawdzie i do zba.dania, które zresztą może i 
i wyniosłe, lecz zupełnie puste. Per- w przyszłości ·nie dadzą nigdy 
sonel każdego z nich nierównie licz- stwierdzić się i zbadać. 
lliejszy jest, niż goście... I w każdym razie, bez względu 

„ ... VIVE LE ROI"! na przyczyny - fakt jest niezaprze 
'A' równocze"n ·e pod bo czony: czerwonoskórzy budzą się. 

~ 1 samym -c · ""h"t kłh kiem teJ. dawneJ· urn· r · · R. . oraz w1ęceJ ic Jes w sz o ac ie aJąceJ i iwie- . . . 
ry wyrasta nowa Ri ier · łk" średmch 1 na umwersytetach, co-w a, w ca iem ż . . . . . . 
innym stylu. skromn ta · tka R"- raz powa meJsze m1eJsca zaJmUJą o , a, mu i . d .. tr .. . b. 
wiera letników, którzy tu przyje- m. wzkia. mm1sh ack~1 1~rzez s1e ie za-
chali spędzić wakacje taniej, niż nues wanyc o o ic. 

Wyścigi k.onrie 
Dziś, w 31-s~ d~iu sezonu wi~sen-1 1) Arn Varalia, 2) Fibula, 3) Giovi• 

nego odbędą się gonitwy następujące: n_ezza, 4) Kabira, 5) Lucyl?er, 6) Menzaw 
Gonitwa 1. Nagroda 2400 zł. Dystans łowna, 7) Numer, 8) Temida. 

2100 mtr.: j NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. 
1) Momus II, 2) Wicher III. W pierwszej gonitwie faworyzujemy 
Gonitwa 2. Nagroda 1500 zł. Płoty. Wichra lll. 

Dystans 2400 mtr.: · W drugiej gonitwie debiutują trzyh.t-
1) Gerard, 2) Harry, 3) Kalif, 4) Len- ki na płotach. Zwycięży najlepszy sko-

nilc, 5) Lionardo, 6) Valentino. czek pod wytrawnym jeźdźcem płoto-
Gonitwa 3. Nagroda 2500 zł. Sprze- wym. Zdawałoby się, że najlepsze szan-

dażna, Dystans 1600 mtr.: se mają Lennik i Lionardo. 
1) Dell, 2) Dratwa, 3) Garda, 4) Lesi- W gonitwie trzeciej uczestniczą ko-

na, 5) Menada, 6) Rabuś. nie o dość równych szansach. Na miej-
Gonitwa 4. Nagroda 1600 zł. Dystans scach płatnych przypuszczalnie znajdą 

gdziekolwiek indziej na całem tery­
torjum Francji, : którzy tu za błogo­
sławione słońce, błękit i urok wy­
brzeża zapłacą nieporównanie mniej, 
ni:lby zapłacili na każdej plaży ocea­
nu za chłodne wiatry i nieraz jakże 
nieznośnie zawodną pogodę. 

1600 mtr.: się Lesina i Dratwa. 
SĘDZIWY PRZYWóDCA. 1) Bzura II, 2) Cecylia Renata, 3) Dra- W gonitwie czwartej na miejscach czo 

Głównym przywódcą całego ru- twa, 4) Flaga, 5) Lambert, 6) Tanagra. łowych oczekujemy Lamberta i Flagę. 

Na · ,.gruzach" Riwiery z czasów 
„prosperity" powstaje Riwiera 
,,kryzysu". 

Przyjeżdiai!l : mamy, ciocie i ta­
tusiowie, całe chmary dzieci chlapią 
się w falach, leniwych, jakby kto po­
lał je oliwą. Wszyscy mówią po fran 
cusku (mój Boże, jak rzadko słychać 
tu 'bfło kilka lat -temu. ten język!), 

h 
. t J h C Ir . ł . . Gonitwa 5. Nagroda 1600 zł. Dystans W piątej gonitwie przypuszczalnie Me 

c u JeS o n o ier, s1wow osy JUJ; 1600 mtr.: nada, Tosca i Lady Daisy rozegrają mię 
starzec, pełen wszakże niespożytej I 1) Alerte, 2) Lady Daisy, 3) Menada, dzy sobą wyścig. 
energji i siły, nietylko przedsiębior 4) Nagroda II, 5) Oleńka II, 6) Ormian- W cenn~j. gonitwie _mieszan~j dla ~tar-
czy lecz i wykształcony zwłaszcza ka, 7) .Tosca. szy~h kom i ~rzylatkow odda1emy pierw 

' kr . h. t . . ' . . Gonitwa 6. Nagroda 3000 zł. Dystans szenstwo komom starszym. Przypuszczał 
W za esie IS orJI SWOJeJ rasy, 2100 mtr.: nie Dniepr i Gentry znajdą się na czoh­
znajomości charakteru i możliwości 1) Dniepr, 2) Gentry, 3) Jarosław, 4) wych miejscach. Z trzylatków może naj­
swych współziomków. Od dziesięciu Kawaler Różany, 5) Narzan, 6) Nemrod, lepsze szanse ma Nemrod. 
lat pracuje on nieustannie nad zba- 7) Ta~ka. W gonitwie .siódmej ,na pł~tnych miej-
d 

. . d" , k" bł „ Gomtwa 7. Nagroda 2500 zł. Sprzeda- scach mogą się znalezć: Enigma, Berg-
amem „m Jans iego pro emu · żna. Dystans 1600 mtr.: geist 11, i Bonne Aventure. 

Wielce charakterystyczną przytem 1) Berggeist II, 2) Bonne Aventure, 3) W ostatniej gonitwie dnia zdawałoby 
i znamienną jest rzeczą, iż małżon- Elegja, 4) Enigma Il, 5) Fenomen.<>) Ho- się, że najlepsze szanse posiadają: Nu-
ka tego człowieka, to kobieta rasy norata: 7) Jontek, 8) Nałęcz. mer, Fibula 1 L_acyper. , 
bia.łtj ......, lr\qA•, ~o=· 8. Na~oda,_2000 zł. Dystans Poe.n.lek ~ o ~odz. ~,:,ot· 

N1" ... 1ee 

KonferencJa deletntOta 
tlłodZleżv Polskie] 

z za2ran1cy 
W dniu wczoraj~ rozpoczęły 
~ w auli Uniwersytetu im. Mar· 
szalka Piłsudskiego obrady Konfe­
renrji Delegatów MłodzieżY, ·,P<>lskiej 
z Zagranicy. 

N a konferencję przybyli przedsta­
wiciele ·młodej Polonji z prawie wsą• 
stkieh pańatw europejskich i niekf.ó.. 
rych ]>OZa'europejilich. razem w licz­
bie około ~OO osób. Tematem obrad 
są zarówno zagadnienia ogólne, do­
tyczące zrze-szania się naszej mło­
dzieży zagranJcą i pracy nad zacho­
waniem polskości naszego wychodź­
ctwa, jak i posr.czególne zagadnienia . 
terenowe, szereg aktualnych bolą­
czek i spraw, kthre domagają się 
rozwiązania. i u&ialenia pewnych 
wspólnyeh linij wytycznych. w dal· 
szej akcji. 

Obrady zagaił preze.'5 Komisji Wy­
chowania N a.rodowego Młodzieży; 
Polskiej z Zagranicy, dyr. Ambro­
ziewicz; następnie przemówił imie­
niem światowego Związku Polaków; 
z Zagranicy wiceprezes Związku. 
prezes N. T. A., dr. Hełczyński. O­
baj podkreślili znaczenie i wagę ak­
cji jednoczenia się naszej mł@dzieżYj 
emigranckiej zapoczątkowaną w ro­
ku ubiegłym i wychowania tej mło­
dzieży w duchu prawdziwie polskim. 

Po przemówieniach poszczegól­
nych delegatów oraz przedstawicieli 
tutejszych związków młodzieżowych, 
dyr. Instytutu Spraw Narodowościo­
wych, St. Paprocki, wygłOSI1 referat 
p. t. „światowy Związek Polaków a, 
młodzież z zagranicy". 

Obradom przewodniczy delegat '.4 
młodzieży polskiej z Niemiec, p. Mu-
rek. Potrwają one~ dni. 

W dniu 12-ym b. m. ~ 
się uroczystości Zlotu Młodzieży Pol­
skiej z Zagranicy. S~wane jest 
przybycie około 4 tysięcy osób, na­
leży jednak zaznaczyć, że liczbę t.ę 
t111dno ustalić z powodu przemkćd, 1 

na jakie w la1ku państwach natra­
fili zgłoszeni na Zlot (np. odmowa 
udzielenia wiz i paszportów). 

Uroczystości zlotowe trwać bętbg 
w Warszawie 2 dni, następnie ucze-. 
stnicy Zlotu udadzą się w dn. 14-ym 
b. m. do Spały, aby wziąć udział 'Yf. 
Zlocie Harcerzy. Dn. 15-go b. m. 
pojadą oni do Krak.o.wa, gcme złożą. 
hołd w krypcie św. Leonarda i na 1ił 
Sowińcu. I 

W dalszym programie jest szereg 
dłuższych i krótszych wycieczek po 
kraju oraz pobyt w obozach. 

czaso1e zamkniecie ruchu 
na trakcie tdańsklm 

:Woj.ewooa w.a:r.szaiws.ki zaxządz'Q 
zamknięcie ruchu tranzyto:wiego 'PC>-4 
j1azdów mechan:iiC'z.n<YlCih na odci:nlk:n 
państw.owego ił.Ta!ktlll gda'ńsikiego od 
g.rian1c WairszawiY dto Modlli;nta, z po.o 
wod u wykOOl:y:wanyclt Th'll mm robó1l 
pm.ebudowy je'Zrllrui. ~ m:a odci~ 
ku cym rz:am}cnti.ęty będ.ZI-e odJ dcia 
10 liipica tr. b. aż do ~a.ni.a. 

Pil'Z'eZ tCill oCrLoaS ruch ekU::o> wian)'\ 
7'JOf3ta.nje na trakt~ Wa-r­
sz.aiwa - J .aibł~'llla priez obj a.Ml 
tria:ktem woj.ew-OdZlkiinl Jabłooma ....... 
N<>W'Y Dwó·r Iii traJdle.m (pia:ńisrt;wow:vm 
Npwy Dwór - M-Old:Hn w obydwoon 
kie:rumkach. W'irrmli ~ 
te.gi0 ~iZelil!ia będą ik:a«"ani W! , 
myśl obo.wią;zającyic.b. prraepi..sów. 

Ozdobne 
(IJ9danie konstyhKJI 

Posłowie i senatorowie,~ 
wzięli udział w sobotniem przyj~ 
ciu, wyda.nem przez 'Premjet:a Sław-­
ka, otrzymali na pamiątkę po egzem: 
plarzu ozdobneg:> wydania nO"Wej , 
konstytucji. 

Egzemplarze ozdobne są numero• 
wane, wydrukowane na czerpanym 
papierze i zaopatrzone w autografy, 
autorów nowej ustawy konstytucyj 
nej z premjerem Sławkiem, wice· 
marszałkiem Carem i b. premjera· 
mi J. Jędrzejewiczem i Prystorem 
na~ . . 



• 
ZYCIE GOSPODARCZE 

Obywatelu, jesteś lekkomyslny! 
Skąd UJeźn1lesz 200 n1llJ. zl. rocznie na ele~trqtl•acJę? 

Ostatnie studja historyczne nad 
epoką Salomona podkreślają mądrą 
politykę tego króla, który już w tej 
epoce krwawych i okrutnych wojen 
mógł prowadzić politykę pokojo­
wą - dzięki temu tylko, że opierał 
ją na wewnętrznej sile moralnej i 
materjalnej swego państwa. 

czy POSIADAMY DZIS TE 

:WARUNKI?. 

Stałość waltrty daje nam dziś w 
tym .zakresie olbreymią przewagę 

nad wielu innemi krajami. Spoko­
jem wewnętrznym możemy się rów­
nież przed wielu innemi państwami 
poszczycić - a to są dwa najkar-

1 w dzisiejszej sytuacji politycz- dynalniejsze warunki przypływu 
nej rozwój gospodarczy kraju je!lt kapitałów. Trzeci warunek - to 
równie aktualnym problemem. Uzna atmosfera ogólna, sprzyjająca inwe 

. li już dawno jego wagę fachowcy stycjom kapitalistycznym. Na czem 

. ze sztabów generalnych. Tem przy- ona polega, ni6wiliśmy już wiele ra­
pomnieniem uważamy za wskazane zy. Czwarty warunek, bez którego 
rozpocząć dalszy ciąg naszych roz- wszystkie poprzednie nic nie zna­
wa.źań nad problemem elektryfika· czą, 
cji w Polsce*). Ogólnie przyjętem to istnienie kapitałów. 
bowiem jest dziś przekonanie, że Oddajemy w tej sprawie głos fa-
nadchodzące dziesiątki lat będą pozo chowcowi i wysokiemu urzędniko­
stawały w dziedzinie ekotremicznej wi, a mianowicie p. Kazimierzowi 
pod znakiem elektryczności, że roz- Siwickiemu, dawnemu naczelnikowi 
wój gospodarczy państw będzie co- Wydziału Elektryfikacyjnego w l\ii­
raz silniej uzależniony od ilości po- nisterstwie Robót Publicznych, a 
siadanej przez nie energji elektrycz dziś _ po zlikwidowaniu tegoż _ 
n~j~ tej. naj~ilniejsz.ej.' n~jracjona.l_- dyre,ktorowi Biura Elektryfikacji w 
~lleJsz.eJ, naJwydatmeJsZeJ e_ne:gJi, Ministerstwie Przemysłu i Handlu. 
Jaka Jest dotychczas znana swiatu.) Zużytkujemy tu poglądy p. Siwic-

JESTE$MY BIEDNI I ZACOFANI. kiego na problem elektryfikacji w 
Polsce, które ten przedstawił publi-
cznie przed półtorarokiem w art. 
zamieszczonym w oficjalnym orga­
nie gospodarczym rządu::< ·:< ). 

siada kapitał szwajcarski, angiel- które dopiero po szeregu lat pracy 
ski, austrjacki i holenderski. i znacznych wkładach, stają się do­
Już widzimy, jak czytelnik prze- chodowemi". 

rażony tą statystyką chwyta się za Częścią tej atmosfery ogólnej 
głowę!._ I jest stosunek do kapitału zagrani­
. Posłuchajmy jednak, eo mówi o 1 cznego każdego przeciętnego oby­

tem wysoki i doświadczony urzęd- watela, gdyż głosy tych obywateli 
nik na kierowniczem stanowisku: składają się na opinję publiczną. 

ALE I TO JEST ZA MAW - Poważna opinja publiczna nie bę 
STWIERDZA DYR. BIURA ELEK- dzie się kapitałowi za.granicznemu 

TRYFIKACJI. bezkrytycznie wysługiwała, ale po-
·o ileby ten stosunek miał się zmie ważna opinja publiczna musi oce­

nić na korzyść kapitału krajowego, niać właściwie potrzebę kapitałów 
konieczne jest wyjaśnienie, czy ry- zagranicznych i. rolę, jaką mają one 
nek krajowy posiada pojemność fi- do odegrania w naszych inwesty­
nansową, odpowiednią do potrzeb e-
lektryfikacji. cjach przemysłowych wogóle, a 
Według obliczeń Polskiego Komi· szczególnie w naszej elektryfikacji. 

tetu Energetycznego przy Minister- O zgodność działania kapitału za 
stwie Przemysłu i Handlu, celem za· granicznego z naszym interesem pu 
spokojenia normalnego bieżącego za· 
potrzebowania energji konieczny jest blicznym możemy być spokojni. Po-
stały w przeciągu 5 lat przypływ o- waga zewnętrzna Polski pozwala 
koło 200 milj. zł. rocznie, i to tylko jej na wybór kapitału solidnego. 
po to, by zapobiec zwiększeniu się Kapitał solidny uznaje zasadę pod­
odległości między nami a Zachodem. 

To też jest bardzo jasnem, stwier- porządkowania się interesowi pu-
dza dalej p. Siwicki, że „tak znacz- blicznemu kraju, w którym praeuje. 
ne inwestycje nie są możliwe bez ko Państwo zaś nasze ma wystarcza­
rzystania przynajmniej w części z . ' dk' ł rt k 
rynku (kapitałowego) zagranicznego". Jące sro i WP ywu na po i Y ę 

e · 

Tocoarv z 2dańskltb 
składów komlsowvtb 
mogą był sprzedawane 

tylko w walucie gdal\skle) 
Orgia.Dlizaefa mwodowa gdański.eh 
~cieli Mndlowych (Ve­
rei.n Denzigeir H.iarndełsiv~), 
w~a do swy>eh oC7.lłooków okól!Ilik, 
w lctórty;m st.wittc:ma., 1Je 'Ilia. skwtek 
~umi.eniia międizy swym ki.erow­
na'Jlciem a gdaii&kJi m ilromisa.nem de­
wi?»wym - WS?JeIJcia t.owaaey po­
chiodąc:e z gdańsltich Blkłaidów kan­
~acyjnych ~ koonisowyoh, IDUoSZ!ł 
być sprne.da.w.wn;e w walucie gdd.­
&ki.ej. 

Następnie okólnik nakłada obo­
W:ią2l€!k n.a swych ezŁoinków, ~1;.ónz.yi 

są .l'epnerenta.ntami fii·TIID po hskiclt. 
asby 11la lro6zty pcdróży do Pol.Siki 
81laimłlli siię ueysb.ć od fiir.m, które 
reprezanctują., zail1i.crzki na swoj.e pro­
·wrizje w :złotyich połislcic.h, które ma.­
ją b~ (prreika.eyrwa.n.e D1ie do Gda.ń­
Sika, lecz . dlo bamlku, rrma)dlująoog0 
si.ę w pobliżu gita.nicy ·gda:ńskiej n.ai 

rerenlie Rz.eczypo.spoli-tej Pols!ki-.aj. 

Nia.lci;y ipodbeślić, że okóln:ik ten 
ma nroe wiążącą drl.a c.z.łomków. 

W8POłllt..niml!ej or.ga1Dii:zadL 

X 
Gd~ ikomiB1a:rZ k-0-rN.iroli ~ 

za~ił podwyfarenie ·eetrl ikok:su 
o 60 proc. w slOOsumku do cen z 
kw.ietnia ir. b., it:«i> ma.czyi z prrLed 
oilmies'U dewalwaejii. 

• ł • • • • • • ' •• • ' „ ~ · - ~ 

Przed kilku laty, w przeddzień o­
głoszenia ustawy o popieraniu elek 
tryfikacji, Polski Komitet Energe· 
tyczny (organ współpracujący z 

•Rządem i powołany rozporządze· 
niem Rady Ministrów) stwierdzał-­
to cośmy podkreślali w ostatnim 
artykule - nasze ogromne braki i 
zaniedbania w dziedzinie elektryfi­
kacji. Czytamy tam jasno i wyra· 
inie: 

Tak było przed dwoma laty. Dziś przedsiębiorstw o kapitale zarówno 
sytuacja się nie zmieniła. Procesy krajowym, jak zagranicznym. $rod· 
kapitalizacyjne w Polsce postępu- ki te, o ile chodzi o kapitały inwe­
ją, ale wyrażają się głównie we stowane w elektryfikacji, sformuło 
wkładach drobnych ciułaczy w wał p. Siwicki, stwierdzając, że „mo 
P. K. o. i w Kasach Komunalnych żerny skierować kapitał obcy w e-

75% KAPITALU INWESTOWA- i lokowane są przedewszystkiem w lektry:fikację okręgową, podporząd- Giełda pi&nięina 
NEGO w ELEKTRYFIKACJI __ walorach państwowych. Jeżeli cho- kowując go naszemu systemowi kon 

dzi więc o inwestycje prywatno- cesyjnemu, który w dostatecznej 
TO KAPIT AL ZAGRANICZNY. · be · dl ładz • 

przemysłowe, mogłyby tu wchodzić mierze za zp1ecza a w Y pan-
P. Siwicki najsamprzód przedsta- w rachubę wyłącznie prawie kapita stwowej możność kontroli nad dzia­

wił nam nader ciekawą statystykę ły ulokowane w bankach prywat- łalnością koncesjonarjuszy elektry­
udziału kapitału zagranicznego w nych. Wkłady w tych bankach wy- cznyeh". 
przemyśle elektryfikacyjnym w Pol b · k ł 470 ·1 · ł Obywatelu, dbały o rozwój elek-

Polski Komitet Energetyczny wi- noszą o ecme o o o mi J. z . 
ta z wielkiem uznaniem projekt u- sce. Okazuje się: że że nie może z tego źródła przy- tryfikacji kraju, skontroluj swój 
stawy o popieraniu elektryfikacji. 1) Akcyjne spółki elektryczne po pływać 200 milj. rocznie na samą stosunek do kapitału zagraniczne­
Dotychczasowe postępy na polu elek siadają 47% mocy, instalowanej w tylko elektrj'fikację, że więc konie- go, nie poddawaj się bezkrytycznym 
tryfikacji Polski są nietylko niedo· l kt . h . t . 45 Dl • • k . ł, uprzedzeniom, przyczynii:d się swo-
stateczne - ale zastraszająco małe,· e e rowmac ' ł wy warzaJą 10 czność przyciągn1ęc1a ap1ta ow za -.. 
zarówno z punktu widzenia najżywo ogólnej ilości energji, produkow'.l- granicznych jest tak samo aktualna ją opinją do tego, 
Łniejszych interesów gospodarczych nej w kraju przez elektrownie uży- dziś, jak przed dwoma laty _ jest ażeby 200 miljonów rocznie na elek-
Państwa, jak też z uwagi na jego o- teczności publicznej. rzeczą oczywistą. tryfikację Polski zaczęło przyply-
bronę. Polska na tem polu jest naj- wać. 
bardziej zacofana ze wszystkich cy- 2) Na 188 miljonów złotych kapi- I tu w całej swej powadze staje 

r. wąizowanych krajów Europy; znaj- tału akcyjnego udział kapitału za- przed nami kwestja tej właśnie a­
du1e się w obecnej chwili dopiero w grani'cznego wynosi 142 milj., czyli tmosfery ogólnej, przychylnej dla 
fazie powstawania elektrowni okrę- 75.3 % sumy ogólnej. Jest to ka pi- lokaty kapitałów, które w miarę *) Por. „Kurjer Polski" Nr. 162 z 13/6 
gowych o najwyższem napięciu prze i Nr. 164 z 15/6. 

WALUTY I DEWIZY. 
Na wczorajszem zebraniu warsza­

s!s.iej giełdy walutowo-dewizowej t~ 
dencja dla dewiz była mocniejsza, al 
zwłaszcza dla dewizy na Londyn. O· 
broty były normalne. Notow.ano: Am- 1 

sterdam 359.90 (- 20), Berlin 213, Bru„ 
ksela 89.30 (- 5), Londyn 26.21 ( + 8)~ 
Madryt 72.53, Medjolan 43.SO ( + 5), ~o 
wy Jork 5.28.25 - 5.28.30 (- 1); wypła? 
ta telegraficzna na Nowy Jor.k 5.28.50 
(- 1), Oslo 131.65 ( + 75), Paryż 34.98.50, 
Praga 22.10, Sztokholm 135.15 ( + 25}1 
Zurich 173.05 (+ 5); w obrotach prywa­
tnych: marka niemiecka 178.50, szyling 
austrjacki 100.25 (- SO), korona czeska 
21.76 ( + 1), frank francuski 34.96 ( + 1), 
frank szwajcarski 172.90 (+ 15), funt~ . 
angielskie 26.22 ( + 7), dolar 5.26.50 {-1}; 
rubel złoty 4.69, dolar złoty 9.06, rubel 
srebrny 1.83, bilon 0.84. Bank Polski pl& 
cił za banknoty dolarowe 5.25. 

$yłowem 30 do 60 kW., przez kto· ~.ą tał głównie belgijski (41.3 % ), nie- pogłębiania się kryzysu stają się k 
**) Kazimierz Siwicki „Udział api-

to fazę państwa zachodnie przecho- miecki (35.2% ), francuski ( 12.1 % ) , coraz bardziej ostrożne w ang~o- talów zagranicznych w elektryfikacji", AKCJE. 
dziły w latach między 1900 a 1910. mniejsze udziały (od 5% w dół) po- waniu się w „przedsiębiorstwach, Polska Gospodarcza, zeszyt 46, r. 1933. Na rynku akcyjnym obroty były ogra„! 
Dla nadążenia w rozwoju postęp wi- niczone przy tendencji utrzymanej. No-i 
ni':nby być dzisiaj tem większy, jest towano: Bank Polski 9(),75, Starac:howi•' 
zas faktycznie bez porównania mniej ce 34.75 _ 34 (- 50). 

:~~h::i~i.w stosunku do sąsiadów Zjazd XIII 6rupy Centralnego Zwi~zku Przemysłu Polskiego PAPIERY PROCENTOWE. 

Pols~ fomitet E~ergety~zny nie IWi dm.. 6 b. m. nas.t.ąpiro w Gdyni Ivmnad Kasperowicz. l zagranfomiego oraz p. Kooert z ra- pa~~w~~:~ja[ryc;~:fuc;ch~:'. 
poprzes a na stwier dzemu złego otwaricile obrad zj·azdu XIII grupy- W toku oh'ra.d dr. Baittagliia W'J'-j mi•aD!ia Związku Fabrykantów ~ cja była dość mocna, przy obrotach nie j 
~t3:nu _rze:zy, .ale położył kropkę nad I Oe:ntrallJllego Zw.iązil<:u P·rzemy.słu czerrpująoo zre.fol')O'Wał sprawę wy- · P'l'zemysfowców w G<l.yn4 omów.ił wielkich. Notowano: 3o/o budowlana -
i i rowme Jasno podał pr 42.50, 40/o dolarowa 52.15 - 52.20 ( +5}J 
t'ego· ' zyczyny Poltsikiego w obeooio-ści pirrzied:sfawi- konania uchwał p0>przed!Thiego posie .zaga<lmieni.e uprze.mysło.wienia Gdy.- 50/o konwersyjna 67.50, 6% dolarowa~ 

' cicla k.omisia.rzia Rzą1du m. Gdyni o:.. dzenia Tladly, projekt ll'eformy Ulbez- nli i wybr7'eża. 82.50 (+ 50), drobne odcinki 82, 7% sta.-i: 
Przyczyny tak złego stanu rzeczy raz irepr.ezaruta.rutów ikół gospod1ar- pi:cc?.eń społecz!Ilycll o.naz funkcjo- Na :z;a:koińcmmi.e dir. Baittaglfo o- bilizacyjna 67 - 67.25 ( + 50), 41/2% li~ 

szuka~ należy i;iietylko w trwającym czycli :z ,..,rez;esem Izby Pll'zamy,słio- lllOWlalI1ie nowej o:rdiy11-acj~ poda;tko- IDÓ1<1<:ił program g-0s-ri1o:darczy pro- I sty ziems~ie 49:15 :-- 50 (+ _25). li~y za ... : 
obecnie kryzysie gospodarczym, ale „ . . . . . . stawne i obligacje bankow panstwo„ 
przedewszystkiem w małem zaintere wo - HaooilQwieJ IP· Toc.em 1 dlyll'. wiej, oo z.ebr.run:i IJ>rzyjęl.i do wiado- pagamdy i pol.J:tyik1 proomysŁoweJ. j wych ' _ bez zmiany. 80/o listy zastawne 
~ow~iu ~arówno kapitałów obcych, Kawczyńskim na ezel1e. W zj1eździ.e mości bez d:ysJmsjL Po )pooioorz.einiu uiczeistnicy zjazdu · funtowe Przemysłu Polskiego 95, 5%,1 

Jak .1 kr.~1owyc~, zagadnieniem ~lek- wz.ięł.o mdział olroł.o 30 przed.stawj,.. NaJS1tępilliie z ramienia Rady Inte- zwied:l.il!i po·rl., szereg pOll'towyieh Warszawy stare 70.50 - 70.63 (+ 13),! 
tryf1kac1i Polski a to w brak d _A_, · b' ł h 1

1

50/o Warszawy nowe 59.63-59.75 +12).1 
wiednich ku temu warunkó~~ iZt~: ó~l;i organiza.c~j goopod:a.rczych, 'Il.a I ~esanf:ów Port-u . dr. Bol\e.Sław Ka- JP1:=us.ię 10l'IS•tw pirzemys· oiwye .<>- 50/o Częstochowy nowe 50.2S, 50/o Piotr„j 
rych, nie rozumiejąc doniosłości tego 1}ezących do ZWJ·ą11ku. Ohnadom prze &prowiez wygłosił referat o mia.cze- raz Wystawę Pirzemysłowo-R~m1e- kowa nowe 47.50, 50/e Lublina stare 53. 
problemu, społeczeństwo nie umiało wodnrcmył wke.prooes Izby dr. inż. IIliU Gdyni dlia po.l&riego handlu ślnicZą, poczem wiyjechali IIla Heł. Tranzakcje dokonane a nienotowane~ ! 
dotąd wytworzyć. Nietylko wielkie 4% inwestycyjna zwykła 105, 8% diJ-1 

kapitały zagraniczne, jak to powie- Wzrost wyu1ozu v;ogla kam1·ennego w czerwc·u r b lonowska 95.50, 7% śląska 75, 5°/, Łodzi 1 

dziano )Ilf uzasadnieniu do projektu ft 'e 1 
• nowe 53 - 52.75. 

usta;-vv, ale wszelkie kapitały . ,są o­
strozne w angażowaniu się w Polsce Według danych tymczasowych, W 

w przedsiębiorstwa, które dopiero czerwcu r. b. nastąpił poważny 
po sz~regu . lat . pracy i znacznych wzrost wywozu polskiego węgla. 
wkłado~ _stai~ się dochodowemi"„. Wywieziono mianowicie 752 tys. ton 
W chwill teJ publikacji Komitetu 1 wobec 655 ton w maju r. b„ a więc 

Energetycznego dwie zatem były 0 97 tys. ton wiecej . Zważywszy, że 
J>~zyczyny słabego zainteresowania w c1..erwcu r. b. liczba dni roboczych 
s1~ wszelkie~ kapitałów inwestycja- była mniejsza o 3 w stosunku do ma­
m! elektryf1kacyjnemi w Polsce. ja - nastąpił poważny wzrost prze­
Pier:vsza - to konieczność oczeki- ciętnej dziennej wysyłki węgla ka­
wama przez ~zereg la t na należne miennego zagranicę , a mianow1c1e 
oprocentowan.1e tych kapitałów. Ale 0 8 do 34 t ys. ton. 
ta .przyczyna istniała i istnieje wszę Wywóz na poszczególne grupy 
dzie .. We wszys~kich krajach inwe- / rynków przedstawiał się w czerwcu 
stycJe ~ lek~ryf1kacyjne nie odrazu roku bież. · następująco (w t .vs. ton­
zaczynaJą się opłacać . A pomimo w nawiasie wzrost lub spadek w st.o­
t~ -:- inne kraje elektryfikowały sun ku do maja r . b.) : rynki śrorlko ­
s1ę I. elektryfikują, jak widzieliśmy, wo-europejskie 98 ( + 19), skandy­
o wiele intensywniej. Decydującą nawskie 267 C+ 15) , bałtyckie 10 
była zatem przyczyna dr uga - brak 1 ( + 5) , zachodnio-europejskic 123 
w, ~olsc~ „odpowiedni.eh warun- 1 (- 15 ), południowo-europejsk i e 148 
ko';,' ktore.by dały kapitałom pew- c+ 59 ) , pozaeuropejskie 28 ( + 1), 

no~c spo.k?Jn ego doczekania s ię o- węgi el okrętowy 50 <+ 11), W. l\I. 
WeJ chw1h, gdy ich inwestycje .za- Gdańsk 28 ( + 2 ) . 

~~ si~ rentować.. Wzrost :wYWozu nastąpił głó'.Wilie 

wskutek podwyższenia kontyngentu 
importowego w Austrji, bardziej li­
beralnego przydziału certyfikatów 
walutowych importerom polskjego 
węgla w Danji, otwarcia nawigacji 
do portów w Finlandji oraz prowi­
zorycznego uregulowania wywozu 
węgla do Włoch. 

Spadek odbioru polskiego węgla 

wystąpił w grupie rynków zachod-

nio-europejskich, w której Francja 
ograniczyła poważnie przywóz węgla 
okrętowego. 

Przeładunek węgla w portach w 
porówllii.niu z przeładunkiem w ma­
ju spadł o 18 tys. ton i wynosił 595 
tys. ton, przyczem w Gdyni zazna­
czył się wzrost o 11 tys. ton do 422 
tys. ton„ a w Gdańsku spadek o 29 
tys. ton do 173 tys. ton. 

POZAGIEł..DOWE KURSY 
WIECZORNE. 

Dolary papierpwe 5,26. 
Funty (banknoty) 26,20, 
Marki (banknoty) 178, 

Dolary złote 9,06. 
Ruble złote 4,70%,. 
Papiery procentowe bu zmiany. 
Stabilizacyjna 67. 
5 (8) proc. listy warszawskie 59,50. 

o zwiększenie zbytu · krajowej ,,tekstry'' 
(-) W Tuibie Przemysłow-0 - Han- s.taje ina przeszkodrz.Ue fakt niiedlC>-1 jWi zwiiąz.lru :z po~ ~ 

diLow.ej w Lodlzi· -0d;bY'ła s ię lronferan s.t.a;te~nego za.i,ntereso.wania s.ię my.sł siztucznego jedwaibiu prz.epr-Ok 
ej.a w spirawie zwiększenia wożU- ';onsiUl1111entów Wjyll".obami wylronairue- wadzi j.esocze w .roiku! bi.eżący:m od\. 

woś.ci zbyrtu ikrajow.ego włók.na mi z „tek&lry", w łą:c:z.nooci z czem po.Wii1edin1ią !k.amjpalllij~ 1reklamc>w' 
sztuczn1eg.o „t.eklsitna", w której lo stwrierdzoom konieeZIJiO.ść prmpiro- pir.zez :ziadle:monstrowani;e tkaniin z 
konferencj1i wz.ięli udz:iał pmedsita- wadzeilliai odpo.Wiied\Iliej akcjń ipropa- itek:Sitr~ w ' witriyµmch sklepowyoh,. 
Wiiciele producenrtów siz.tucznego g.amdow.ej, co wpłynę.łroy na zwi.ęk- w ramach :rew.ij mód li t. IP· Izba 
j edwabiu i pr~ysru przetwórcze- szenie spożycia WYil'obów, wyt~- P.rremysłowc - Handlowa w Łod~ 
go z okręgu łMz.ki1e·go i biel.siki.eigo. 'lT!..a.rcycli pr zy ~iu ow~o włók- odpow.i.edm:io :po~ powyższą ak„ 

Na konferencj i tej wyj.aśnfono , J nia. cję.. 
iii. z~~ks7Jelllliu zbytu ~W<lg'O. włókni'a 
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Sprawa wlaśdurego 
wrkorzrstania Funduszu 

Wiertniczego 
Fmodosz ~. na który 

8kł004}4 się wpł;a.ty mn-ioejszycll 
przedsiębiorstw raf:in.e!1"1>nycb, .niie 
biorących udzi&łu w wywozie pro­
duktów n.a.f,towyc.h zag'l'a.n.icę i loku­
jących całą swą proollllkcję 1DJa eyn­
klaclt kmjo~ch, a zatem zwolniio­
nych odi ciężarów ekepartowych, osią 
gnął OOecn:ie poważm.ą eu.mę dwóch 
i pół miljona złoty.eh. Do ·terminu 
wy.gaśnięcia umowy spóHti „Po.lflki 
Eksipo.tt Naftowy'', któr.a ~ 
trowiala obeoniie ~o:ks.ztałt nasze­
go wywozu naftowego, spodzie.wa­
ny jesit ~st f~ wtiertnic~ 
g-0 -0 d:alszy m:iJjan do ;półton miljm. 
złoicyeh. 

~ spraw.ie nia.j.odpowiedirui.ejiszego 
wy.koreyatam.iia ftmd'l!Mm wieritni­
czeg<> mfollietcmtwo P:rnemysłu i 
Handl u prowadzi -0d d~uższego cza­
su ha.dania.. W <llnfo 5 b. m. za.gad· 
nieniiie to byto proodmiotem na.or.ad 
specjrunej kOOllferencj:i, która odby­
\a się w min.istersłwiie pod prze­
w~drnictwiem dyrerot.ora Pechego. W 
n'!łJ?'adzie !bej wri.ięli udział J>r.z.ed-
5taw:icieLe w:ielu dzi•edzin p.rz.emy­
słu niaftoVl"'ego. 

<Oprowadzenie hamulcóilJ 
zespolonych C11 poc1a2ach 

totaJarOfl1YCh 
\V cela usprawnienia ruchu towa­

rowego, a mianowicie przyśpiesze­

nia przewozów i zwiększenia bezpie­
czeństwa jazdy, jak również ze wzglę 
du na warunki międzynarodowe, ta­
bor kolejowy polskich kolei państwo­
wych zaopatrywany jest obecnie w 
hamulce zespolone systemu W estin­
ghouse'a. 

Pokaźną liczbę wagonów towaro­
wych zaopatrzono już w hamulce ze­
spolone, a pewna liczba pociągów to­
warowych, kursujących na linji Tar­
nowskie Góry - Gdynia posiada 
wyłącznie hamulce tego systemu. 

Dla zbadania warunków ruchu 
pociągów t<>Warowych, prowadzo­
nych ina hamulcach samoczynnych, 
wiceminister komunikacji inż. J. 
Piasecki na czele specjalnej komisji 
z udziałem przedstawicieli władz 
wojskowych w osobie płk. dypl. A. 
Szychowskiego i innych przeprowa­
dził próby hamulców na linji Mak­
symiljanowo - Gdynia. 

Próby dokonane z pociągiem u cię­
żarze 2.000 ton i szybkości biegu o­
koło 65 km/godz. wykazały wysokie 
techniczne zalety wprowadzonego na 
polskich kolejach systemu hamulco­
wego. System ten gwarantuje pew­
ność działania hamulców i możliwość 
za trzymania pociągu na przepisowej 
odległości przy wszelkich szybko­
ściach i profilu szlaku; sprawia, że 
przebieg hamowania jest łagodny 
bez uderzeń i wstrząsów pociągu o 
długości 730 m. nie licząc długości 
parowozu i ułatwia obsługę przy 
manewrowaniu. Pozatem podczas ha 
mowania nie występuje w ur~dze­
niach sprzęgowych natężenie nie­
bezpieczne dla ·ich całości. 

Z ramienia Tow. Westinghouse w 
próbach brali udział - naczelny dy­
rektor towarzystwa kpt. B. Peter, 
p. S. Rykwert, inż. J. Aldridge i inż. 
Brown. ' 

OBROTY NA GIELDZIE PIENIĘŻNEJ 
W WARSZAWIE W CZERWCU R. B. 

W czerwcu r. b. obroty na giełdzie 
pieniężnej w Warszawie obnityły się w 
porównaniu z miesiącem poprzednim i 
wynosiły 47.3 milj. zł. Najwięcej tran­
zakcyj dokonano dewizami, a mianowi­
cie na 41.6 milj. zł„ następnie papiera· 
mi procentowemi - 4.8 milj. zł. i akcja­
mi 868 tys. zł. 

Spadek wykazuje liczba tranzakcyj 
dewiŻowych, natomiast wzrosły obroty 
papierami procentowemi i akcjami. W 
dziale dewiz głównie dokonywano tran 
zakcyj dewizami na Paryż, Nowy Jork, 
Londyn i Zurych. W grupie j>apierów 
procentowych dutem powodzeniem cie 
szyła się 70/o potyczka stabilizacyjna, 
60/t pożyczka dolarowa i 5°/e konwersyj 
na. W dziale akcyj interesowano się 
głownie akcjami Banlaa Polskido i .me­
t&lur,ticmemi. 

„ 

I ' ' 

W wirze ~yd• 
~-----------'----la~owalaiiU ~tao ~e1uieueń~twa na Ietni~~B[~ pojwamaw~~it~ „N a inteliuende" 

Zarzadzeliia władz polfcrinr<h i 1bowialki letników (s.) Miło8ć e!ZrrodT· Lono natury • .Mat 
- gaj. Kochanie - rozstanie. SłowOr. 

Jak przedstawia się stan bezpie­
cze6stwa na terenie podwarszaw­
skich miejscowości letniskowych? 

Na pytanie to, interesujące w wy­
sokim stopniu liczne rzesze miesz­
kańców stolicy, spędzających lat.o w 
okolicach podwarszawskich postara­
my się dać odpowiedź na podstawie 
licznych, zebranych przez nas mate­
rjalów, które w pełni oświetlają fak­
tyczny stan rzeczy. 

STRAŻE OBYWATELSKIE 
Przygotowując się do sezonu let­

niskowego, władze policyjne wyda~y 
jeszcze w końcu lutego nakaz, w 
którym nałożyły specjalne zadania 
na miejscowe organa bezpieczeń­
stwa. W szczególności celem naka­
zu było wprowadzenie jak.najściślej­
szej współpracy miejscowych czyn­
ników obywatelakich z czynnikami 
policyjnemi. 

Idąc po tej linji koła obywatel.skie 
zo.rganirowały własną straż bezpie­
czeństwa, która najlepiej funkcjo­
nuje na terenie Skolimowa i Otwoc­

OSTROżNIE ZE SŁUŻBĄ! I letnisku, jaką więc należy dać opie- Księżyc. 
l' · Banalne, wytarte komunały. Słowa. Duże znaczenie ma dobieranie kę mieszkańcom. Po lCJa zwraca u- kt6re nikogo zdaje się, nie potrafi• prze 

służby. C~sto bywa tak, że rodzina 1 wagę, że za~eld?wać się możn~ bez konać i wzruszyć. 
wyjeżdża ale służba pozostaje w wymeldowarua się w Warszawie. A jednak. Jednak 'WZ1'1l5ZJly, przeko--
mieście. Wtedy bierze się pierwszą STAN BEZPIECZEŃSTW A nały. 

- W Alejach, na ławce. On i ona. O.. lepszą dziewczynę lub kobietę z oko- JEST ZADOWALAJĄCY spłoniona i drżąca. On wymoWBJ l 
Iicy. Panie C7.ęsto nie żądają dowo- ł 
dów osobistych, ani nawet nie wie- Reasumując należy stwierdzić, że czu Y· __, 

d · ki · ś · k d ·ato-1 - W taką noc nie może pani yvw•e-dzą J'ak się służącą nazywa. Bywa zię CZUJDO Cl omen Y powi ... _,_.., · " L' • · kwitnfc Róże pa-. 1. . . ta b . , tw UZJe.; „nte . lPT JUZ 
tak, ,że taka służąca popełni kra- weJ po iCJl, s n ezpieczens a .na chną. Gnech sam puka o naszycla 
dzież a pracodawczyni więcej nie terenie letnisk podwarszawslach l drzwi. 
może powiedzieć 0 personaljach słu- jest bardzo dobry. Sporadyczny fakt - Jezus, .Marjaf Co pan m.Swi1 ' 
żącej niż, że ·na imię jej .. '. Marysia. zbrodni ~pełnionej przez szaleńca, - Słodka naiwność! D:iiewcz4t, .,.ni 

który z item samem powodzeniem sama jest, jak grzech. I te lipyH. ta eł· 
Policja apeluje do wyjeżd7.ających mógł dopuścić się swego cz.ynu w ~.Za jeden pani pocałunek oddałbym 

na letniska, ażeby w wypadku wy- e 
najmowania sezonowej służby zasię- śródmieściu stolicy,- ni~= ~yć zyct ·Ojej! Niema 

0 
czem mówić • .Mot. 

gano o niej infonnacji. powodem do alarmow. 1 a]ne mnie pan pocałować. . 
Wreszcie ważnem, jest meldowa- są inne faldy, jak naprzykład .ten, Korzę się przed panią. Prżed pani płę 

nie się letników. Wielu letników lek- że na terenie Skolimowa, świdra lmą duszą. Pr:r:ed pani wzniosłą dobro­
ceważy obowiązek meldunkoWY, tym i t. d., w tym roku nie zanotowano cią. ~le ~olał~yi;u ~,tutaj. Ludzie pro­
czasem policja nie jest wskutek te- ani jednej poważniejszej kradzieży. fanu1ą ~ swiętosc. , . i4 

( ) - Niem.a o czem gaclac. .Mozemy i 
go zorjentowana ile osób mieszka na z do mnie. .Moi państwo wyj«hali na le-

•

-111m _____ 111m1llllllllmzlllll--am-am ___________ mm_• tniaki. to możemy nawet do rana posie-

dzieć. 

o pomoc . finansową dla miast ta o~~r::::~:a~ ~!a prosto. 

ka. Straż ta składa się z dozorców, Memorjał złoi.ony p. preu"Sowi 
wynajętych na koszt gminy, którzy I rady ministrów przoo Zwi;:;,zek 
odb~ają dyż:1ry nocne. Poza_tem na Miast PolB.kieh ws:karzuje mi~'.lzy m. 
tererue 5 gmm stowarzyszema oby- na łroiruieC'ZinPŚĆ śpi~nego wypła.­
w~t?lskie l~b ~iłośników danyc? celllia: 1) prz:ez skarb pańshva gm1-
m1eJscowośc1 letmskoWYch zorgam- nom inia.lieżnyich dm SUJID z tytuiu ich 
zow~ły własn~ straż po~dkow<; udziału w iryezałci.e podat-kowym od 
samtarną, która spotyka się z naJ- dzi•eirżawcy monopolu za:pa.łcz.anego. 
dalej idącą pomocą ze strony władz Nal•eżoość ta z.a ub. oz.tery Iata wy­
bezpieczeństwa. wos.i obecnie około 1 i pół miJjn. zł.; 

Chcąc wejść w bezpośredni kon- llli.e była ona wypłacana. dotychczas 
takt z mieszkańeami letnisk, policja z poW'Octu brnJku .r-o.z.porz.ądzenia wy„ 
powiatu warszawskiego wprowadzi- konawczeg!O!; 2) J>rzeka:zantle komu­
ła bardzo ciekawą inowację. Miano- nalnemru fllllldu.szowi pożyczko;wo­
wicie w różnych punktach zawieszo- rz.apomogowe:mu przerz skarb p„<iń­
no skrzynki korespondencyjne dla &twa: około 1 i pół milj. zł. iz tytu­
policj i. Każdy mieszkaniec może, nie łu sum, ściągniętych pTZaz skarb 
udając się osobiście do częstokroć państwa od zwią7.ików s.aJIOOl'Ząd<>-

eh po 31 ma:r.c.a 1933 r. na ·UJ.'!e- I poszli. • . . 
wy . . . któ-1 O tem, co się działo w D11eszkania, a 
g.ulowa.Illl.e :tych J<ego preteooyJ, którego "państwo wyjechali na l~tniaki"' 
ire obecme zostały p;r2ekazane Fun- nie będę pisać. Powiem tylko, ze koło 
dusoowi ; i zaległ~cili od kilku lat s~6stej rano do komi.sarjatu ~ny.biegła 
sum, nml.eż.n.ych izw:ią~kom s:amo:raą- ~pł~aua panna. M~J~ Czerkies 1 opo• 

+,,,,i, ł I . ~ .... n. WJedziała taką htslorJę. dowyiIIl iz • ....,. .„u u sca emn.a ~""-Ul 
,,,.,..~~~łowago; z cairej zaległości,, - Panie post~owy. ?iodził z'! 
"'"'uviu.J= mną ten obskunllk kilka dni. ~o:"ę DU 
wynoszącej 7.000.000 !'l.ł„ dotąd ptrze na inteligencję zawracał. M6mł, ze pa· 
kazano FunduoS'lowi .o.koło 1 .i pół chnę jak ziemia. jak wiosna. .Myślał~ 
milj. zł., :kioniec.zm j.est zmi·.ana ~- że mnie kocha i o tej inteligencji pói· 

niej zapomni. Zabrał8!1'. go do .siebie. ~„ 
porządl'OOilia wykona.we.z.ego ° Fun- zapomniał. Jak złodz1e1 ostatni wymosł 
dMZU dl.a. u.mot!lliwienia mu kon- wszystkie srebra od państwa z kreden· 
weirsji d'oty-chczas udlz.i.elonycli g.mi- su i moje suknie i poszedł. Co ja teraz 
nom poiyic:wk, beri. względu m cza.s zrobię, to nie wiem. 

• •• ..1....: J • h Biednej dziewczynie posterunkowy 
ich zacią.gnięcaa., u•••:mle a.ma niowyc nic oczywiście narazie nie mógł pomóc. 
pożyceiek na Olkres do 50 la:t i ob- Opisał całą historję i obiecał się zająć 
niż.enia w poszczególnych wypad- śledztwem. 
kach oproeentowa.ni:a poey.cmk. 

odległego o kilka kilometrów poste- immmm•mmmmmDllllll5ilr2111mi:;&IEmmmmmmam1111mm111nmll1.l:m1Baaammmm•!I runku, wrzucić do skrzynki list, za-
wierający doniesienie lub uwagi. 
Skrzynki s~ oprótniane kilka razy 
dziennie i w ten sposób policja o-
trzymuje najrozmaitsze zawiado-
mienia. 

ZWIĘKSZONA ILOSC POLICJI 
Jeżeli chodzi ;O liczebność policji, 

została ona na okres letni na 
terenie powiatu ogromnie zwiększo­
na. W dnie świąteczne pozatem de­
leguje się specjalne oddziały na te­
ren letnisk. Patrole odbywane są 

· bezu11tannie, a w roku bieżącym 

wprowadzono na wszystkich poste• 
runkach dyżury przez całą dobę. 

PRZYJMOWANIE ZA1:ALEŃ' 
Jeszcze jedną cieka.wą ioowację 

wprowadziła policja powiatowa. Po­
stenmk~ policyjne przyjmują zaża­
lenia nietylko w sprawach, które na­
leżą do policji resortowo, ale we 
wszystkich sprawach wogóle. Np. 
skargę może złożyć niezadow-0lony 
z obsługi kolejowej, pocztowej itp. 
Policja przyjmuje skargę i pneka­
zuje ją odpowiednim władzom. 

O CZEM POWINNI PAMIĘTAC 
LETNICY 

Z drugiej strony mieszkańcy let­
nisk powinni jaknajbardziej ułat~ 

wiać pracę policji. Powinni oni pa­
miętać, że niewskazaMm jest ·za. 
bieranie na letnisko kosztowności. 
Tymczasem wiele pań, zwłaszcza, 
wyjeżdżających do pensjonatów, 
wywozi całe kolekcje biżuterji, któ­
re oczywiście powinny pozostać w 
mieście - w safesie lub dostatecz­
nie zabezpieczonem mieszkaniu. 
Również niewskazanem jest zabie­
ranie zbytecznej garderoby. Okolicz­
ności częstokroć robią z człowieka 
przestępcę - to tet stwarzanie oka­
zyj dla kradzieży, to rzecz niebez.. 
pieczna. Do Ietnik6w też należy obo­
wiązek zamykania mieszkań na czas 
nieobecności w domu. 

DRUGA POPULARNA śRODA NA l cięstwo odniósł kap~n ir~ndzki Aher· 
DYNASACH. ne przed Włochem i Szwa1carem. 

· l' b Z polskich jetdtc6w startował pot'• 
W najbliższą środę, dnia 10 ipca r, 'J Gutowski na Warszawiance. Zdobył on 

odbędą się na Dynasach popularne zawo 
dy kolarskie. W programie przewidzia· 1 wstęgę. . . 
ne są wyścigi za prowadzeniem dużych W ko~lrnrsie :potęgi. ~koku o .nagrodę 
i małych motorów oraz sprinterskie. Na kawalerii szw~1cars~ie1 zwyciężył po 
dużych motorach leaderami będą Gę· rozgrywce ~tap1tan. 1rlandzk1 0dwy€r 
... _. k' Turowski i Feliks Podgór- przed Szwa1carem t Włochem. . 
u;c.iorows i. z l k' h · ·d · · Galica na k. po s 1c 1ez zcow por. 
s i.W najbliższych zawodach kolar- „Savannah" zdobył wstęgę. 
skich międzynarodowych, organizowa· BINIAK:OWSKI MISTRZEM POLSKI 
nych przez Warszawskie Towarzy~t~o NA 400 METRóW. 
Cyklistów startować będą z ramien~a . . . . łym-
Niemiec dwaj znakomici zawodnicy Wie Na ~ustrz~stwach Polski. w B1a . 
mer i Konig. Duński Związek jeszcze nie sto~u, 1ak ~~adomo, .sensa<:YJną ~orazkę 
nadesłał zgłoszenia, jednak już w nai· poniósł Bmiakowsk~, przeg~a1ąc ~ft 
bliższych dniach należy spodziewać się 400 mtr. z ~ucha.rskun. W ~ei sprawie 
definitywnej odpowiedzi. Będą to w bie I Warta zg.łosił~ protest, twierdząc,. że 
ż c sezonie pierwsze zawody między Kucharski wbiegł na cudzy to~" Komisja 
n!r~owe kolarskie w Warszawie. sędziowska odebrała tytuł ~ustrza Ku: 

charskiemu i przyznała drugiemu zkolet 
Biniakowskiemu. DALSZE WYNIKI POLSKICH JEżDŻ· 

CóW W LUCERNIE. 
W drugim dniu międzynarod.awych ~a 

wodów hippicznych w Lucernte odbyry 
sie dwa konkursy. 

W ciężkim konkursie my§liwskim zwy 

REPREZENTACJA POLSKI NA TRóJ­
MECZ Z AUSTRJĄ I WĘGRAMI. 

Polski Związek Lekkoatletyczny usta 
lił już skład reprezentacji Polski na trój 

mecz lekkoatleł'yczny Polska - Au­
strja - Węgry, który się odbędzie dnia 
21 9. m. w Budapeszcie. 

100 mtr.: Sliwak, Tęsiorowski. 400 
mtr.: Biniakowski, Sliwak. 800 mtr.: Ma· 
szewski, Kutmicki. 1500 mtr.: Kuchar· 
ski, Noji, 5000 mtr.: Noji, Fijałka. 110 ... 
mtr. przez płotki: Haspel, Niemiec. 400 
mtr. przez płotki: Maszewski, Kostrzew 
ski. Sztafeta olimpijska: Kucharski, Bi­
niakowski, śliwak, Tęsiorowski. Skok 
wdał: Pławczyk, Chmiel. Skok o tyczce: 
Morończyk, Sznajder. Kula i dysk: Hel­
jasz i Tilgner. Oszczep: Turczyk i Lo­
kajski. 

JEDYNIE KUCHARSKI JEDZIE DO 
LONDYNU. 

Polski Związek Lekkoatletyczny po· 
stanowił wysłać na mistrzostwa Anglji, 
które się odbędą w najbliższą sobotę i 
niedzielę w Londynie, jedynie Kuchar­
skiego. 

Mistrzostwa le będą jedną z najwięk· 
&zych imprez lekkoatletycznych w sezo· 
nie. 

Kucharski ma startować w dwóch bie 
gach: na 880 yardów i na jednej mili. 
Na 880 yardów Polak walczyć będzie z 
Szwedem Ny, Węgrami Szabo i Teme:.· 
vary, oraz najlepszymi biegaczami an· 
gielskimi. Na 1 mili startują wraz z Ku­
charskim słynny angielski rekordzista 
Lovelock, Węgier Ignaz, Francuzi Nor­
mand i Mesner. 

OLIMPIJSKI KONKURS SZTUKI O 
chcąc weJ'ś6 w kontakt z dzielnicą północną Warszawy, TEMACIE SPORTOWYM. ;-

Jak nas informują Instytut Propagan- '\ 
otwiera dnia 9-go lipca 1935 r. Oddział Miejski, przy dy Sztuki, przygotowując udział arty• 

stów polskich w Olimpijskim Konkursie 
ul. N ale w ki 27 specjalnie dla obsługi kli j en teli dzi~lni- Sztuki, który się odbędzie w roku przy­

szłym w ramach XI Olimpjady w Berli• 
cy handlowej miasta. Nowootworzony Oddział Miejski nie o~anizuje z początkiem wiosn:y 

1936 r. wystawę sztuki o temacie spor• 
Banku załatwiać będzie wszelkie opera ej e w zakres towym. 

Aby zachęcić artystów do wzięcia u­
bankowości wchodzące: rn. i. przekazy krajowe i zagra- działu w wystawie. Komisja Sztuki przy 

Komitecie OrganizacyjllTJll zamierza slu 
niczne, w szczególności przekazy na Torgsin do Z.S.R.R., żyć swem pośrednictwem w sprzedaty 

wystawionych w Berlinie dzieł sztuki po 
J"ak również wypłatę przekazów emigranck:ch, kupno cenach wyznaczonych w markach nie-

• mieckich przez autora dzieła. Pośred• 
i sprzedaż walut, inkaso weksh, akredytywy towarowe, . nictwo to będzie bezpłatn~. P;zewid..,.. 

wana suma nagród na W'J'3ławte w In· 
finansowanie eksportu. stytucie Propagandy Sztuki wynosi 5000 

złotych. Termin zgłoszeń na Wystawę 
~!!zcze nie jest ustalony. 

PODROZUJ · 
. SAMOLOTE~ł 

, „ 

I 
/ 
I 

I 
I 



7 

. 
KINO-TEATR 

Egzotyka Wschodu w wielkim filmie erotycznym Początek o g. 6 p.p. 

w niedziele i święta 
o godzinie 4 p.p. 

PIOTRK01NIE 
MÓWIĄ ŻE ••• 

TAJFUN NOW.OŚCI W roli głównej: LIANA HAID INKISCHINAFF 
Nad program 

Tygodnik aktualności 

„. członkowie jednej z organizacyj 
bardzo ostro zaatakowali na ostatniem ze„ 
braniu swego prezesa karjerowicza, który 
najniekulturalniej wystąpił niedawno prze­
ciwko naszemu pismu. 

Wyniki. wielkiego konkursu 
F-my „ANTIBA" 

Ogłoszony przez znaną ze Zarząd Firmy „ANTIBA" ze 

Wieczór sobotni, wypełniony 
koncertem pp. Sowiślok i Obie­
raja, zaliczyć trzeba do tych 
chwil, które są rzadkiemi, acz 
pięknemi i zostawiają w świa­
domości ślad miłych, artystycz-
nych przeżyć. Słp. swych doskonałych wyrobów swej strony winszuje wszyst­

kosmetycznych firmę „ANT!- kim Paniom nagrodzonym, ża­
BA" w Warszawie konkurs na łując jednocześnie,że nie wszyst-
najładniejszą fotografję główki kie nadesłane fotografje mogły ObOZY L1·g1· 
kobiecej został już rozstrzy- otrzymać nagrody, choć były 

gnięty. tego warte. M k. • • K I I 
Jury pod przewodnictwem on lej l O onja ilej 

p. Stefana Norblina, znanego Słońce, powietrze i woda -
artysty malarza, wybrało spo- WYJĄTKOWY dadzą Wam radość i pogodę 
śród kilkuset nadesłanych foto- K Q N CERT ducha. 
grafij 10 najlepszych i przyzna- Hasło to realizuje ,Liia Mor-
ło nagrody następującym oso- W PIOTRKOWIE ska i Kolonjalna, organizuj24c 
bom: Chmurny dzień. Ulicami obozy propagandowe dla swych 
Wielką Nagrodę Honorową wśród spieszących się przechod~ członków na Helu i nad Na­

w wysokości zł 200 - Pani niów przelatuje ostry wiatr. rocz. 
Hance Brochockiej, artystce Towarzyszy mu przenikliwy Zadaniem tyGh obozów jest 
Teatru Miejskiego w Grodnie. deszcz. Wieczór, ciemne chmu- zbliżenie dorosłych członków 
Pierwszą nagroię w wyso- · k · 1 h 1 L. M. K. do morza (Hel) przez 

ko:;ci zł 100-oraz wielki asor- ry zwię szaią me anc 0 ję, ba, naukę pływania i wiosłowania 
nawet ci~iki smutek. Bo smętny kł 

tyment kosmetyków „ANTI- to był wieczór w Piotrkowie. wy ady teoretyczne o spra-
BA" wartości d 75 - Pannie I właśnie tego wieczoru w sali wach morskich oraz dla mło­
Jadze Strygar6wnej z Suwałk. im. K~lińskiego P. T. R. grali dzieży (jezioro Narocz) przez 
Drugą nagrod~ w wysokości niewidomi artyś<;i. przez kurs Żeilarski i teore-

zł 50-oraz wielki asortyment tyczne pogadanki na temat że-
kosmetyków „ANTIBA" war- Fen~f!lenalni koncertanc_i wpro- glugi i wód śródlądowych. 
tości zł 75-Pannie Marji Ste· wadz1h słuchaczy w kram~ me- Warunki uczestnictwa w o­
faniak6wnie z Warszawy. lodyj S z o P e n a, Schuberta, bozie, porządek dnia, wysokość 

Następnie Jury przyznało Beethowe!1a, Moniuszki, Mozar-
1 
opłat i inne dane znajdują si~ 

dwie równorzędne nagrody ta. Melodie te dały zapomnieć w załączonym prospekcie. 
jrzecie po jednym wielkim że okna sali smaiane są zim- W obozie na Helu znajduje 
asortymencie kosmetyków „AN- nym deszczem. Fakt, że to kon- się w chwili obecnej około 400 
TIBA" wartości zł 75 - Pani certują niewidomi artyści, dzia- osób, są jeszcze wolne miejsca 
„Sewie" z Gdyni oraz Pani łał na słuchacza w ten sposób, na lipiec i sierpień, zgłoszenia 
Wali Płaskowidzkiej z Torunia. że czuł on, iż muzyka W. Obie- należy kierować do Zarządu 

Czwartych nagród było pięć raja i pieśni p. ~· Slowiślok Głównego Ligi Morskiej i Ko­
równorzędnych, każda po je- są nai;>rawdę. czems! co. tw~rzy . lonjalnej, Warszawa, Widok 10. 
dnym średnim a&ortymecie ko· człowiek znający me w1ęce1 na Uczestnicy obozów rekrutują 
smetyków ANTIBA" Nagro- świecie tylko par excelence - się z najrozmaitszych sfer spo­
dzone zostaly P. P.: Leontyna mel_odj~. A?strakt. ~zysta me- łeczeństwa i obok sędziego i 
Lenobel ze Lwowa, Janina Sza- lodJ~· Pot~zne. u~zuc1.e do tego, lekarza znajdujemy rzemieślni­
wlńska z Warszawy oraz trzy c~ się gra. Dzw.1ęk 1edyn~? do- ka i robotnika. Nierówności 
Panie, ukrywające sit( skromnie mmantowy sposob ekspresJl .ar- społeczne niwelowane są w zu­
pod pseudonimami: „Elba", tystyczneJ duszy koncertantow. pełności przy ogólnym jaknaj­
„Azala" i „Mary". Koncert sobotni miał w swym lepszym nastroju, panującym w 

~oza~ei;n Jury przyzn~ło stu progra~ie ! własne kompozycje obezie. Mieszkania w domkach 
na1ładme1szym uczestmczkom W. Ob1era1a. W nich, choć by- campingowych i w namiotach, 
Konkursu Sto ~remij wartości ło ich niestety niewiele, dało posłanie na świeżych siennikach, 
po zł 10 - kazda. się uchwycić indywidualne linje natryski i czystość w obozie 

Nagrody pieniężne oraz pre- artystyczne koncertanta. w me- wzorowa, 4-krotny posiłek w 
mje zostaną wysł~ne w ciągu lodjach jego przeważał znak ciągu dnia. 
p~zyszłego tygodma a wszyst- b~molowy. ~ółtony melancholii. W czasie pobytu w obozie 
kie fotografie będą odesłane Ciekawa miejscami budowa u- każdy uczestnik ma możność 
poszczególnym uczestniczkom tworu. udziału w wycieczkach zbioro-
konkursu w ciągu najbliższych Łada b ł . b d d wych do Gdyni i Gdańska, or-

3-ch tygodni. bała si: m~l~dj1a d~:oZ:a ~~11~: f!~i~~::ch przez Kierownic­

Ograniczenie pracy 
Celem przeprowadzenia zwy­

kłego ·remontu wanny zarząd 
Huty „Hortensja" w Piotrkowie 
wymówił z dniem 6 lipca b. r. 
pracę 210 robotnikom, którzy 
z dniem 20 lipca na okres przej­
ściowy pozostaną na opiece 
Funduszu Bezrobocia. 

VVycieczka 
do Spały 

Na zlot harcerski do Spały 
organizuje sic; wycieczka zbio­
rowa autobusem. 

Odjazd w niedzielę 14 b. m. 
rano, powrót tegoż dnia wie­
czorem. 

Bliższe informacje otrzymać 
można w Redakcji Dziennika 
Piotrkowskiego ul. Słowackie· 
go 18. Telefon 10-21. 

dy, skomponowanej przez Woj­
ciecha Obieraja. Szopen i Bee· 
thowen grani z delikatności!\ 
właściwą koncertantowi. 

Pieśni Moniuszki, Schuberta, 
Mozarta w interpelacji p. So­
wiśloka były miłem dopełnieniem 
poważnych melodyj tworzonych 
przez p. Obieraja. Zresztą ca­
ły program koncertu był w to­
nie bardzo poważnym, co za­
znaczyć należy, niektórym słu­
chaczom z szan. publiczności, 
która licznie tgromadziła się w 
sali w dniu koncertu nie po­
dobało się i swem swoistem, 
będę mówić wyraźnie jakiem 
zachowaniem się. przeszkadzali 
w słuchaniu końcowych pieśni. 
Może im się nie podobał głos 
pianina. Ale wobec tego, nale­
ży siedzieć cicho i jeno wzdy· 
chać, aby podobnie jak salę 
im. Kilińskiego, tak i owo pia­
ninó należycie wyremontowano. 

ITania sprzedaż w „ZENITHCIE" I· ar , ~ 

w fi:„ZENITH" 
Piotrków, ul. Sieradzka 2 

Zegarki, okulary obrączki ślubne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty muz •. patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40% cenr stałe 
Hallo! - - - Hallo 

Reparacje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. 

Korzystajcie z okazji - „ . -
,. -

AUDYCJA 
radjowa dla podoficerów 

W ramach organizowanych przez 
W oj•kowy Instytut Naukowo-Oświato· 
wy M. S. Wojsk. audycyj radjowych 
nadana będzie z Krakowa w dniu 15 
ipca (poniedz.) godz. 19.30 audycja 
żołnierska układu por. Ciepielowskie­
iO poiwięcona podoficerowi polskiemu 
w wykonaniu artystów warszawskich 

krakowskich. Audycja nadana będzie 
z okazji zjazdu w tym dniu w Krako­
wie podoficerów, delegatów wszystkich 
oddziałów wojska celem złożenia hoł­
du Prochom Marszałka Józefa Piłsud· 
•kiego. 

Z Prasy 
Nakładem Stowarzyszenia Nauczy• 

cieli Szkół Zawodowych w Wilnie wy· 
dana została broszura Nr. 1 pióra p. 
dr. Janiny Klawe p. t. Szkolenie za­
wodowe a wiei. Księżeczka ta obszer­
nie omawia i uzasadnia konieczność 
1zerzenia oiwlaty go1podarczej na wsi, 
wskazuje na odrębnoiici zawodowe go• 
spodarki wiejskiej i na obecny stan 
lzkolenia go•podarczeio i braki oiwia• 
towe włoiciań•twa. WyciĄgni~ciem 
stąd odpowiednich wniosków kończą 
•ię rozdziały tej pożytecznej książeczki. 

Na fa lach eteru 
Dzie&i4RĆ miljon6w razy 

głośniej 

(C.P.C.) W najbliższym cza· 
sie Polskie Radjo wprowadzi 
do służby transmisyjnej szereg 
nstalacyj technicznych, mają­

cych ;na celu usprawnienie au­
dycyj nadawanych przez studja. 
Każda rozgłośnia otrzyma spe· 

cjalny komplet urządzeń do 
transmisyj.Komplet taki składać 
się będzie z wzmacniacza trzy­
lampowego, mającego na celu 

Jest nadzieja, że ten pan wkrótce bę­
dzie wyrzucony z organizacji, co mu się od 
dawna słusznie należy. 

wzmacniać impulsje mikrofono- ·~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
we. Wzmocnienie to wyniesie ~ 
około 10 miljonów razy. PIOTRKOWSKA FABRYKA 

Papy dachowej 
H. Z. PACANOWSKI i SYN 

Każdy wzmacniacz wyposa­
żony będzie ,w mixer, przysto­
sowany do pracy dla trzech 
mikrofonów sprawozdawczych. 
Przy pomocy tego mixera, mo- Piotrków, Aleja 3-go Maja Nr. 6 tel. 10.64 
żna będzie nakładać audycje P O L E C A 
nadawane przez poszczególne 
mikrofony, modulować dźwięki, 
uzupełniać i t. p. 

papę ~achową ' pierwszorzędnej jakości 
papę białą, smołę preparowaną, i gazową, 

pak, karbolineum. 
oraz hurtowa sprzedaż szkła okiennego 

CENY KONKURENCYJNE 

Mixer i wzmacniacze pozwo­
lą na umieszczenie w dowol­
nym miejscu kraju stacyj spra­
wozdawczych, skąd nadawany 
będzie reportaż. Odległość Otworzyliśmy SKŁAD FABRYCZNY 
punktu sprawozdawczego od 
rozgłośni może wynosić, dzię­
ki urządzeniom technicznym na­
wet około 400 kilometrów. 

Komplet urządzeń technicz­
nych, uzupełniają ponadto dwa 
kufry zawierające sprz~t po­
mocniczy, a mianowicie: 100 
metrów kabla mikrofonowego, 
50 metrów kabla sygnalizacyj­
nego utrzymującego połączenie 
między speakerem, a wzmacnia­
czem, sygnalizacją dla mikre>­
fonu i technika, telefon polowr, 
baterja lampy, mikrofony zapa· 
sowe i t. p. : 

Kufry te pomyślane są w ten 
sposób iż, zestawiono razem, 
służyć mogą jako stolik dla 
wzmacniacza i mixera. Taką 
więc stację sprawozdawczą usta­

w Tomaszowie Maz. 

pt'Vf~ 

BÓLACH 
·GŁOWY 

w szponach handlarzy 
ŻYWYM TOWAREM 

wić można nawet w szczerem Romantyczne przygody uroczej Polki 
polu, a będzie ona zawsze te- na 
chnicznie samowystarczalne. obczyźnie 

Stulecie genjusza -. Ol Jeśli istotnie czeka cię ze mną 
(C.P.C.) Pod tym tytułem szc.zę~c1e~ to okaże się, że jednak na tym 

św1ec1e, 1ak los chce, cnota odbiera zasłu-
wygłosi w Krakowie odczyt ż d 
prof. Józef Reiss dn. 10 b. m. oną na.gro ę. 
o godz. 20.50. Qdczyt ten bę- - A czy ja zasłużyłam na to? -
dzie zarazem uczczeniem setnej pytała słodko, muskając dłonią jego cie„ 
rocznicy urodzin Wieniawskie- mne włosy. 
go. . - Stokrotnie, .kochanie moje, i to 

W łączności z odczytem na- me tylko tytułem piękności. .. 
da Warszawa koncert złożony - A jeśli nie potrafię być taką wiel-
z utworów Mistrza (o godz. ką damą, jak pani Oskierczyna? 
21-ej) w wykonaniu laureata To i tak zapędzisz wielkie damy 
Konkursu im. Wieniawskiego w kozi róg. 
skrzypka Wacława Niemczyk~ -. Taki czcigodny pan musi mieć 
z towarzyszeniem orkiestry godną zonę ... 
Symfonicznej Polskiego Radja - Byleś pozostała takiem poczciweni 
pod dyrekcją Grzegorza Fitel- złotem stworzeniem! 
berga. Audycja ta, trzecia z - Taką będę, jaką mnie masz. Ale 
cyklu audycyj poświęconych jeśli zbrzydnę? 
wielki~mu polskiemu skrzypko- - Twej urody. nawet i czas nie po­
wi, transmitowana będzie przez kona. Zresztą dla mnie pozostaniesz za­
rozgłośnie węgierski. wsze najcudniejszą na świecie bo jesteś 

mym ideałem. ' 
Chór Dana koncerłuJ·e w radJ·o A · - ty .mme ':"yśnione szczęście.„ 

(C.P.C.) Chór Dana, po try- Pragnął J~ ukrolować, stworzyć jej 
umfach jakie świecił w ostat- id~alne w.arunk1 byt<_>wania: Niekiedy, ma­
nich tygodniach zag.ranicą szcze- lu1ąc .sob.ie obrazr ich pozycia, planował 
gólnie w miastach niemieckich naby? willę za miastem w pobliżu Skaldy, 
w .Berlinie, pozatem i w Pary~ z duzym ogrodem, a nadto sprowadzić 
ży, wystąpi znowu przed pu- iej siostrę Wikcię. Przykuwały go do 
blicznością polską dnia 10 b.m. Antwerpj~ świ~tnie horoskopy. Zdolny i 
o godz. 21.45. uznany fmans1sta, otoczony szacunkiem 

Dziś arje Jana Kiepury. poczyn~ł g~ać tam. rolę w świecie kupie~ 
W środę, bi~ż. tyg. 0 godz. cie . kup1eck~m, a niesłychane powodzenie 

15.30 usłyszymy naszego naj- P<;>li, przywiązywało go do tego środo­
większego śpiewaka, tenora Ja- wiska. 
na Kiepurę uwielbianego przez Realizację swego planu wszakże od­
oba kontynenty - w audycji kładał na później, jak wynikało z jego o­
z płyt. Będziemy rozkoszować z~eracji finansowych oraz względu na to 
się trzema arjami z oper Ver· e pewne odsunięcie się od towarzystwa 
diego, dwiema z oper Puccinie- wydawało ~u się ~sk~zaniem .dopiero gdy 
go i słynną Tarantellę Rossi- Pola zaakl!matyzuie się całkiem w tern 
niego, którą Kiepura . zdobył społ~czeństwie, wykształci się i gdy zo­
świat w jednym ze swych pierw- stan.1~ matką; ~ymcz.a~em ~ozważny pan 
szych dźwiękowych filmów. w.<?Jcie.ch mow1ł ~olt Jedynie o ich naj-

Czy wiecie, że... 1 bhzszeJ przyszłości, o poślubnej wycieczce 
Radjo rumuńskie posiada trzy w góry Ardenów i, chcąc dorzucić jesz­

orkiestry, z których jedna liczy f z~ .szczyptę radości .do. ich biesiady mi-
45 muzyków, dwie inne po 15 Aosc1, pytał, czego sobie zyczy w tej chwili 
muzyków. ona zawołała: 

Bibljoteka muzyczna radio- . - Nic,. nic, ~ochany. Niczego już 
foni"i angielskiei· posiada 16.000 knie pragnę, Jak tylko żyć w tern miesz· 

ani u. 
dzieł o partyturach od 10 do 
120 stron. Personel bibljoteki 
składa się z 21 osób. 

{Dalszy ciąg nastąpi) 

,,Swięto Gór•~ w Zakopanem od 4~11 sierpnia 1935 
Dla ~czeslnlkóvv 70 proc. indywidualne zniżki kolejowe 



UJ „Kie:~!~~='°m''. 6.36 Uaiwi~knJ wróg 1ionierów i llUODJ[b - nn~a... w~:::::~:::h 
Gimnastyka. 6.50 Płyty. 8.25 Wskazówki / Wielki: „Hrabia Luxembur(°, 
praktyczne. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Bracia Key ~e Stanów ZjednC\-1 wpływem tego, to też obecne ekspe-1 smn pasatż, nc-zony, który dla spraw- Narodówy: „Stare wino'-. 
Hejnał z Krakowa. 12.03 Wiad. meteot". cz.onyich zdobyLi niedawno reko:d I dycj-<! poLa:rna zabierają ze ,;obą i:a- ~ swej hipotezy mmri pr.Lelra- Polski: ,.J(ról''. 
12.05 Dziennik południowy. 12.l5 "Dla długotrwałości lotu bez ląd< ·in ia. łe hibljoteki, ba, naw.et kino, n,lwet bfać setki i tysiące doświ.adcz.eń, Nowy: Nieczynny z powodu Przerwt 
naszych letnisk i uzdrowisk". 13.00 j . t:rrrebu · · I ·1 · I' bry wak.acyjnej. Chwilka dla kobiet. 13.05 Recital wi1>- Goś <>tkoło 4 tygodni znajdovrn si ę drukarnię podręczną, aby mo.; w pOi Ją wre e SJ ·nieJ wo 1, a letni: „Ty, to }a". 
lonczelowy Lucjana Budkiewicza. 15.25 o.ni w powiOO-zu, w locie zaopat.ru- swoim obozie wydawać ~a~etkę, C{J- się ipod brze.mieniem rej j·edmaSltaj- .i'Uły: Z powodu Ptter'W'f wakacyj!Mf 
Wiadomości gospodarcze. 15.30 Płyty. jąc s.ię w benzynę, a.macy i poży- dzi.e'<ri.ną, czy cotygodnio ;vą ! rw.ści Illie załamać, aby nie potrziu- teatr zamknięty. ' 
16.00 Pogadanka dla kobiet. 16.15 Kon- w1ernie. Chyba tylko nasza eik.sp.~dycja 'PO- cit- w Śll"Odku &we.go drz.iel!a.. KameralDy: „Mysz kościełna'""' (pre• cert z Krakowa. 16.50 Codzienny odci· mjera), 
nek prozy. 17.00 Koncert. 18.00 Wesoły Kiedy powro.cilii na ziemię, pyta- l.a.Tna na wy&pę Ni.edźwiefaią ~ r. Zd:a.wałoby się, .że praca u.czone- Cvmoedi•: „Bohater naszych enicnr'" 
skecz Juljana Tuwima pt. „Karjera Ja· no kih, ocz.ywwcie, o wrażenia. 1932/3 nie cierpiała z ;:><>wodu nu- go jest ziaw&e, od :począ•tku do ko-ń- ln1tytli.t Redaty: „Teor!a Einsteiaa". 
ck'a Nobody". 18.15 „Cała Polska •pie· _ Aoh, 1przedeWS1Lysitkiiem było dy, ale to d·latego. że j~j trzej człon ca ciie!kaiwa ~ pasjonują.ca. Lc.c:i: po- "'l•11tr. O.~atr.c:aa1 (Hipot•cua l)t 
wa". 18.30 Pogadanka dla dzieci. 18.50 __ .,.__ talk ..... _" . •-.1- . kow1'e ...,;eli n.ra'Cę, któraby wła~ci- """"śil-~ tył:lco .n.ad ~..,.,,. chooiaiby I ". aeed}a dz1ect • Koncert z płyt. 19.15 Koncert reklamo- l.ltUlU.lW, "'""""""'zna-e, IM1ll>. nrewypo- • ...., "' - •. ..., · ~J ' • ...,...... ' Stara Banda w Hollywood: „Dzi'"'° 
wy. 19.30 Drobne utwory fortepianowe wi~nie, nńe do wytr.cyma.nia wie wymagał.a. udzi.a.łu 10 osób, że pr7zy'kłaidem: MarJ.a Skłocrowska- czyna i hipopotam". 
w wykonaniu Lucyny Robowskiej. 19.50 DJUd.m> _ brrlitnia&a octpowiedrź.... musie.li być nietylko !:>ada.cza.r:ti, CUJnite d·la d10wiedzenia, iż w po- l Wie~a Rewjas ,,Prznoda w Grand 
,,Swiat. się śmieje" - przegląd hu~oru - J akoo nudno? lecz i :rremieślnikami i t.o w n:ijróż- s.i·aid1anej prnez nią peehble.n<lz.ie I Hotelu 
zagranicznego. 20.00 Pogadanka rolnicza' ' . „ · I W k• h 20.10 Muzyka lekka. 20,35 Dziennik wie· - No tak Pirzecież lataihS'lliy c1ą- norooniej.B1Zych ki·erulll!kac·n i zawo- ~s~otni-e rzmiajd'llje się ów nowy pi.er- ID&C 
czarny. 20.45 „Obrazki z życia dawnej gl-e ;po tej &amJej ibra8Le, tam i na.- dach! J edyrui. to była d(>h-ra stroo.a Wla.srtek - raid„ czcgio była pewma. Adria (Wierzbowa): „Kobieta szuka 
i współczesnej Polski". 20.50 Odczyt mu powrót. Umieliśmy ją już na pa- oszczędności. w tym wiypad~cu„. JUiZ w ·ChwiJJ II'Ol'Lpo.czynanńa do- r miłości". 
zyczny z Krakowa. 21.00 Ko·ncert. 21.35 . , . . . . . te Al · t łk, d , ż " · .„ ·" śwhaJdlC7ień _ 1JmĄSi.a.<ła wyiko.nać oki>- · Apołlo (M•ruałkow. t06}: „8entali-, 
O książce Leona Wasilewskiego pt. „Pił mo.ęc, lll.lC nais W nneJ me m , r:s·?- ' e m.e y· 0

1 
po ,ro n~:~ J • •01' ~1t:- ł" lO ty.:sięey 1,_1

„J.;""""h _ chemicz- Alli:ntic: „Tajemnica expressu Nr: 6". 
sudski jakim Go widział<'lm" - wygł. waiło. Trzeba było tylko 'LUpem1e rzy muszą wa czyc z ,....,.,. swoim v • • <Mł'"' • ..,~ • • Capitol (Marszałkow. 125): „M.iłość 
Karol Krzewski. 21.45 Koncert Chóru mechia.ni.cznfa prowadzić samQJot, J g.roźnym w.rogiem - nudą.. Pi.a.ni- ny.eh l f1zyoz;n.yicth - mama·pulacyJ, dla początkujących". 
Dana. 22.05 Wiadomości spor~owe. 22.~5 me wię.cej. P1rzytem nie mo.gli:~my sta, kitóry godzinam1 ćwi<:icy ten co joej 2'Jajęło 2 laJta! Casino (Nowy Swiat 50): „Niedoko4• 
Mała Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Go- . b · czona symfonja". 
rzyńskiego. n.a.wet prawie wcale ze so. ą rozm3 - Colosseum Małe: „Parada rezerwł· 

. wiać: gdy jediem prowadził maszy- J • •1 • • • • łS stów" i „W obronie prawa". 

Gi~;.o.;i~;~~i~~:;;;r ~~: :; = =;""'"'· śpi~. s•m:- ego „na1s1 DieJsze przezvc1e ~~~~~~:t.:,i:i;~t:: 
Wskazówki praktyczne. 11.57. Sygnał Pewien wytrwały podirozn:k, kto- Pir !Oir.bemsk . rotn'e ni~, '.łki z.rut . Tozpęd!ZIO.Ille majster" i rewja. 
czasu. 12.00 Hejnał z Krakowa. 12,03-. ry tysiące kilomet:irów prz.ehył pirzez aca. rep · . a IIBi. 

1 wy~ , • en:i . ~Ję Europa: ,,Kryjówka szczękia". 
Wiadomości meteorol. 12,05 Dziennik d . . _, . Am"- . za.wsze Je&t wdz.ięczna 1 łatwa... korne, Wlie.srz.a.Jąc SJę u 1ejc .i '11 dy- Filharmoni'a (Jasna 5): ,,Rewolucja 

ł d · 21 K t ł t 1300 pusz,c.zę zreiwuczą wuorzeezu "" I Czł 'ek b' (' b' ) t I po u. mowy. 1 , ? oncer ~ ~ y. , . nk.' od '<erl . ł p.o.d , • , , 1 OWll za, I~ l 1.ega ... , s a • . sz· a. śmiechu". 
Chwilka dla kobiet. 13.05 Piesnt ludowe I zo 1

• l>OWJ zra ?on ie, gq I 11a się jiak mc>że, a tu n.iety11oo, że Pait.rz.ę: cesarz siiedzi w swym po- Majestic: „Niebezpieczny kochanek". 
z półwyspu Bałkańskiego w wyk. ze3po go spy;talTIIO, azy bardzo silne emo·cJe 1 .' , 1 . . . . bl Miejski: „Poco pracować" i „Viva 
łn kameralnego Niny Mańskiej. 15.25. przeżywał w C2łas.je swej wędTówki. I :nu. nr!Je. che~ porm:c, a :a::ic:ra~ ~- ;oZlUe, m.'"·~ęt!, dotyiliko ~ochę a- Villa". 
Wiadomości gospodarcze. 15.30 Muzyka E ·, ? Sk d 0 „·e? Tylko sm1oewaJą suę z ruiego r ~o I- y. smre<;laa suę mrn . Mewa (Hoża 38): „Pożar nad Wołgi\„ 
lekka z płyt. 16.00 „Odludek na kolo· - mocJe · ą. em ,-J · wtl1e... I - Dziękuję ci - powiada Jpoda- i „Serce Indjanki" z Sylwią Sidney. 
nji" - opowiadanie dla dzieci, wygłosi nudla, straszna, m.ciz..nosna nuda... Oto d· ło · kied , · · ł<J.t :rek I ~ ń Nowa Tombola: „Teraz i zawsze" i 
Stary Doktór. 16,15 Koncert solistów. Idzie się dzi.eń za dniem pnez ten . · nip. ieo z; airzy . iinę , ' ' ys Jąc. ~ z ! zie.ga: · - WJ.e pa ; „Ucieczka przed ślubem". 
16,50 Codzienny odcinek prozy. 17,00. . I· takia1· ~ame1· pl~- pewnemu reporteroW!l., który ~a j w Jaki napis zegar był zaopatrzony. Oko Praskie·. ,,Pani nie chce dziecka" Dl h 1 · k · dr · k" gąSJZcz, ciąg e w ""· ' · ... elk t 1ł d b • I ·......i. • - _, • • " a naszyc etnts i uz ow1s _ 1 t . . .i • • 1 t-'· . _._ wsz ą .cenę pos ano.w . z o- ,yc -na~lLiy pean Il!l-e .zgcw:me, Ja sam na- i ,,Droga na. Wschód,','. k t k k. t d d T an.mrn ga>tę211 crąg .e i:Ct\. sgmo vrze- . . . oncer w wy · or ies ry po yr. a- . ' , , j wyw11aid z.e Slhawnym akl;().r:am, Gl- wet :tro.chę S'lę zdzrwih~m; na lro- Pnn: „Zmiana serc . deusza Seredyńskiego (ze Lwowa). 18,00 ba pr:aeu. ·me przerąbyv;ia.c o.ragę, „ . . p 1 Ch „ · D · w Cal· 
Oczyt z cyklu „K~iążka i. wiedza" -, ciągi.a taki .sam ziel-0-nawy pótmrolc I r.a•r;d.1 m. . . . . . JJ<el'C:le wy~rawerow.any był nap!IS: ga~"~ce: " am 1 

" newczę 
wy~ł. dr. Ży~~.oW1cz (z Wilna). 18,10. d•ookoł.a, te same głosy zwierl<).t i - Jailn-e było ~JS11.J·n111eJS.Ze pana - .''~oJeizn:u wyba~,y, Al . .cksan- Popularny „W twoich ramionach", „P• 
„Minuta poez11 · 18.15 „Cała Polska .,..i.n;t,' te -1. · .h-.. • k' f prz.eży"";"'? P'nła repor:belr wtarg- d<roWl G1.r.a.rd1 w d1owod wdz1ęczno- · rvskie szaleństwa" i rewi·a. ~ · " 18 30 D k d · h ć • · l""'"''~ow same InO-""""I·uJ' n "row I I """'· - J'"" · • • · , opiewa · • " 0 ą Jec a w swię· ' ' ' · ' . · 1...,__ t d · · I ści, Firancis1Zieik Józef" Petit Trianon: „Kobieta pod kontr°" to?". 18.40 „życie kulturalne i artysty· węże, przed któremr.: ciągle jeona~ J n.ąWISzy, mie v= ' ·:rm u 1 iIUeima I - „. lą" i „Kryzys skończony". 
czne stolicy". 18.45 Koncert z płyt. kowo musi się bronić. Te ~arr.ie przemo.cą d-0 gamderioł:>y sły.rmego Rialto: „Noce wiedeńskie". 
19,15 Koncert reklamowy. 19.30 Płyty. tw t . d ki d' . I komika Szkoda każdego słowa!I Swiatowid• Nie chcę wiedzie~ kim 
20.00 „Kącik dla młodzieży wiejskiej". a:rz.e rag.arzy, Je l!l'a ow.c . .zwię- · Cała Warszawa wie już, że najprzy jesteś". ' " ' 
20.10 „A to państwo znacie? _ no to \ ki ich mowy, ieh na.w.oływam::t„. Nu - Ach, to było W Ischl - za- jemniej spędza się wieczór na naj- Styl.o, wy: „Człowiek, który sprzedał 
posłuchajcie!". Wielka wiązanka mel1>- da, -okr~>n•a nooa ! czyna aktor ~ia2nfo i powoli. Pro- weselszem widowisku sezonu głowę . 
dyi re~jowo-operetkowa. 20.~5 Dzie7;1.- I n;i.e należy myśloeć. że Iii.dz.ie ci s-z.ę sobie ty.Jk-o wyiobr.azić: jadę na łfPRZY6QDA Sokół: „Amok" i „W kastylijskim o· 
nik wieczorny. 20.55 „Wakacie - me I r r . d • l Olml' · kn gródku". wakacje" - pogadanka, wygi. Marja b agowa 1• że st.ara 1 B'lę wy ac r ff- s.~cer r.o~rem. . · rea pię a, Uciecha: „Rumba" i „Rzymskie skan-
Znatowicz-Szczepańska. 21.00 „Pół go- centryez.nii. Je.żeli przecz.yt'IĆ Ze\- miebo bez chmurki, kto.by przypu- W 6RAND HOTELU" dale". 
dziny pieśni i ~ł~wa heb~ajskiego". 2.1.30 pi181ki np. badaczy polarnych _ nie ścH, i.e. iz.a chwtllę„. Rozglądam się, I • I m:11mm=imm1---==--•-„111-
P· t .• .Sąsiedzi - p1ora Adolfa Uzar- . ' ' . . . ' . I , I J Wald a I Dozwolony 
Teatr Wy~br~~i na~.a1e słuchowisko te p.m;ygoitowa:ne już 00 dl"UkU nic nie przecruwając naglie: .a.tra- Muzyka: Paweł Abraham. Tekst: 11 I 
skiego. 22.00 Wywiad red. Władysława I lecz oo.OOisty, codzienny notatnik, mlnw;y tfmt.ent. tu.many klmrz.u. N.a- Na czele <lJlorowe::· zespołu: MIES•CIĄC _„ ___ 1 ___ 1! 
Grzelaka, członka Zarządu Polskiego I udel'!Z!a na:s oo ·samo: największym prz.eiciw mnie pędzi powóz dw-0r- Janina Brochwiczówna, 
Związku !ow. ~ioślarski~h ~ prezesem · wrogiem iieh nerwów, n.ajtirud.nie.i- &ki, a w niim - in.i mni<ij nii więcej, Helena Grossówna, 
Klubu W1oślarsk1ego „Wisła Edmun-1 d . . . . . t 11- F . - - 1
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go w Warszawie. 22.10 Mała orkiestra . prawie zawsze, ·n.uda. Ta ni.'!m!to- , myślę. Konie poniosły, jesz.cze chwi- I SUMfOUJA 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskie~o. siema joonostaj'Il!OŚĆ zajęć, co~łzit>n.- i la, a śmierć rz.a.jrz.y monars.ze w o- WIE l I( A AE WJ A ł J J 

nie tych samych, bez żadnej rnci!i-1 czy„ KAROWA 18. CASINO 

Z""ISU)Cle stn do LOPP mości zmiany. NajwykzymalS'i lu- I Zeskakuje z irowenu, biegnę, ;rzu- Codziennie jedno przedstawienie P• G l--ml--1---· 
Ili' " dme zał.amywali się nerwowo pod 1 cam się nn ratwruek. Niajwyższyim _o_godz. 8. Ceny_o~-50 g~;_do} zł. lm1111 UJgi ważne 

JAN BOKAY. 27) 

\V DBRDnlE KOBIETY 
A. utorymwany przekład z wwe~ iego RaaO Schfltza. 

Usiadłem na fotelu i zapaliłem - No, a teraz? ... Zagrałem etiu-
cygaro„. Więc ona szuka posady. dę„. 

ma zamiar pracować ... - myślałem - Skriabin - odpowiedziała na 
sobie. - To nie dla niej ... szkoda- me nieme pytanie i roześmiała się. 
by jej było. Trzeba jej to wyperswa - Panie Piotrze, niech pa.n już 
dować. Przecież Stefek mógłby zmu skończy - wołała Judyta z drugie- . 
sił jej męża, by jej zapewnił utrzy- go kąta pokoju, gdzie flirtowała z 
manie, ta cała historja powstała nie Erykiem. - Nie znoszę poważnej 

Zawsze jestem małomówny, mil- wiłem skąd nagle jestem taki uprzej I - Nie zgadłabyś, co teraz robię z jej winy„. A zresztą, co mnie to muzyki! Może raczej coś wesołe-
czałem więc i teraz, ale raczej dla- my. całemi dniami - zwróciła się zno- obchodzi, to nie moja sprawa„. go„. Puścimy gramofon! 
tego, że czułem się doskonale; mil- Pani Mira podniosła na mnie o„ 1 wu do Judyty. - Wzięłam ze skła- Wstałem i podszedłem bliżej for- I już zabrzmiało jakieś tango. E-
czenie to uspokajało mnie i koiło czy. i u~miechnęła się brunatnem j du maszynę do pisania i uczę.. się , tepianu. Zauważyła to, podniosła ryk poprosił do tańca Judytę. Przy 
mi nerwy. Za to zresztą milczenie spoJrzemem. pisać po całych dniach... zamiast na mnie oczy, ręce pełnym zmęcze- glądałem mu się w tańcu. Taf1czył 
nie ja jeden byłem tu odpowiedzial- - Ah, właśnie sobie przyporo- grać na fortepianie. nia ruchem opadły na klawiaturę. doskonale, poprostu świetnie, jak 
ny - siedząca naprzeciw mnie nie- niałem, moja droga - zwróciła. się - To pani gra na fortepianie?-- _ Pani świetnie gra ... _ odezwa- dzisiejsi tancerze. Trzyma się pro-
wiasta jest również ternu winna. Judyta do przyjaciółki - Stefek spytałem. łem się. sto, tańczy spokojnie, ruchy ma po· 
Cisza i .milczenie jest w niej całej, był u bnrmi.strza i ten przyrzekł Zamiast niej odpowiedziała mi wolne, rytmiczne. A jednak )est w 

Nie odpowiedziała. maluje się na jej twarzy, narzuca- mu_ Judyta: jego ruchach coś z nowoczesnej kan 
jąc się niejako patrzącemu na nią, - Przynekł, te wyrobi pani miej - Prz.eciez ona gra koncertowo! - Bywa pani w operze, na kon- ciastej harmonji... Na twarzy Judy 
nie tak, jak naprzykład twarz Ju- sce w magistracie - dokończył zda Musi pan ją kiedy usłyszeć... certach?... ty malował się wyraz radości, naj- ' 
dyty, która mnie stale prowokuje ... nie Stefek. - I on napewno dotrzy -A właśnie! Miro, musisz nam · -Tak. To znaczy_. bywałam. widoczniej taniec sprawia jej przy-

Młodzieniec począł mnie za.sypy- ma słowa. Pani wie przecież, że je- coś zagrać! - wtrącił się z całym Zrozumiałem. jemność. Tańczyła z wdziękiem, z 
wać pytaniami natury technicznej; stem radnym miejskim„. entuzjazmem Eryk. Wstała. Teraz zkolei ja zająłem lekko przy..mkniętemi oczyma„. Wy-J, -
odpowiadałem mu uprzejmie. • - Dziękuję_ - odezwała się pa- Judyta dała hasło, wstaliśmy jej miejsce przy fortepianie. Usia- glądali ze sobą jak:: „kaprys za-

- Eryk jest również inżynierem, ni Mira. wszyscy i przeszliśmy do salonu. dła tuż ·przy mnie. Czułem, że przy- czarowany potęgą spokoju" ... 
a pan jest jego wymarzonym idea- - Niech pani niezwłocznie złoty Mira z ea.łą gotowością, nie każąc słuchuje się uważnie_. zacząłem im Teraz ~ada bym p~pr?sił .tam­
łem - wyjaśniła Judyta. - Panie podanie, a resztę jut załatwię sam. się prosić, zasiadła do fortepianu. prowizować na tematy z oper. Mie- tą do tanca, mam wrazerue, ze to 
'Piotrze, czy niema jakiego sposobu, - Powiedz mi, moja kochana - Specjalnie. nie cieezyłem się z ~e- szałem najróżniejsze motywy: z , J ud~a tak wyreż~se~owała całą sy 
by pan Eryk mógł się dostać do pań spytała: Judyta ~więc ty już zde- go powodu. Jestem muzykalny.' Je- Cyganerji, Walkirji, Aidy, 1ranon„. , t~acJę .. : to pewme Jeden z punk­
skiej fabryki? cydowałaś się ostatecznie?... N a ste~ gorąe~ wyznawcą dobreJ mu Ani razu nie spojrzałem na nią. tow zgory. obmyśl?n.ego programu. 

- Ah, proszę pana, nawet nie serjo myślisz o posadzie?... zy~1, le.cz .m.e z_uoszę dyletanty~u. Chciałem się zorjentować, czy zna To ~u?eł?1e .. do. meJ podobne_ A 
'.śmiem marzyć o tern - tłumaczył - 'A cóż mogę zrobić innego? - J edn~kze J uz pr~n:vsze u?erzeme w repertuar, zagrałem bolero i sp oj- własme, ze J eJ me ?op::oszę-. to tru 
się zmieszany młodzieniec. - Za ta odpowiedziała z niepewnym uśrnie- klawiaturę zadz1w1ło mme. W grze rzałem pytająco. dno, nie jestem dzieckiem, nie dam 

· 'dne skarby świata nie chciałbym chem. - Z czegoś przecież muszę jej był jakiś niezwykły spokój, ten I R 
1 

d . d . ł się wodzić za nos! A ona pewnie 
pana obarczać swojemi sprawami... żyć. Kazimierz nic mi nie da_ Zre· sam spokój, który bije od całej jej . - . ave - 0 powie zia a śmie- doskonale tańczy ... Wszystko jedno! 
Pani jest naprawdę zbyt dobra„. sztą nie przyjęłabym. postaci, spokój głęboki i pełen wy7 Jąc się. Przecież jest i Stefek, gospodarz.„ 

- Pogadamy jeszcze o tern póź-

1 
- To łajdak - oświadczył Eryk 

1 

razu, bez żadnej natomiast czułost Przeszedłem na co innego: „Ptak Coprawda to tańczy okropnie ... 
niej - odpowiedziałem mu bardzo z przekonaniem. kowości i nadmiernego romantyz- ognisty". (D. c. n.)' 
9erdecznie i aż się sam sobie dzi- Zgadzam się z nim w zupełności. mu. Grała Debussy'ego. - Strawiński - zgadła odrazu. 
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~~"""""'-' , _ • '?'''':l dm ±:!t . , • a • . „ ,_" ~-·-·- -- ·-~· CENY Qi:'t.OSZEN.· f-sza strona 1 wiersz ~fl'1'ednołamowy 80 gr„ w tekście 60 2r. 
PRE~NUMERATA miesięczna Dziennika Piotrkowsl-:.iego wynosi złot. 2.50 u 

' z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłki\ 8 zł. O<;~atnia strnn'ł 40 :.;;r., drobne 20 gr. za wyraz. • I 
;--·-„-,-, ..,-, .-,,-( ... -- -i-r~-e-<l-~-;k_l_o_r_B_1-·o-.-u-~u_.a_w_:_1_„a_· 1_\..:..' a_'"_i_· _____ _:__._:___::____;~~---.1--.-:::D:-ruk-:--a-rn-1::-. a-:Kr-::-.-=-.-.„ '!!'-„ -.::--:~ f~;co;;~ów--U~k~łkidl, Piotrków Sienkiewicza 14. 


